
urier
SZGZeciliSKi

N r  24 (11 907)
C Z W A R TE K , 2 LU TEG O  1984 R O K U  

Rok założenia 1945 N a k ład : 100 000 egz. Cena 5 z!

Środki na płace, czy odnowienie parku maszynowego?

inwestycyjne dylematy 
przedsiębiorstw

W AR SZA W A PA P. Na sytu*cię w ici» przedsiębiorstw prze­
mysłowych w pływa —  podobnie jwk w  eałej gospodarce —  
x Jednej strony —  szybko starzejący się park maszynowy 1 
konieczność podjęcia inwestycji p rzec i wdziała Jąc y c h dekapita­
lizacji, aaś i  drugiej —  brak środków na ton od.

N IE  C H O D ZI p rzy  ty m  o sa­
me ty lk o  ś ro d k i finansowa, 
b ra ku je  bow iem  także m ate ria ­
łó w  budow lanych, p racow n i­
ków  itpy* W arto  też przypom ­
nieć, że ja k  w yka za ły  liczne 
ko n tro le  finansow e i  N IK -u , 
część przedsiębiorstw  w  począt­
kow ym  okresie n iezby t w łaści­
w ie  poję ła w yn ika jące  z re fo r­
m y zasady trzech „S ”  i  zby t 
w ie le  środków  przeznaczyła na 
św iadczenia pieniężne dla pra­
cow ników , nie prze jm u jąc  się 
zbytn io  potrzebą zgromadzenia 
funduszy na rozw ój, bądź t y l ­
ko u trzym an ie  dotychczasowego

W  Ośrodku Kultury CSRS

Rok muzyki 
czeskiej

w  S W IE C IE  k u ltu ra ln y m  w ażne 
w y d a rz e n ie : o b ch o d y  ro k u  m u z y k i 
c ze sk ie j. Z  te j o k a z ji w c z o ra j O śro ­
d e k  K u l tu r y  i  In fo rm a c ji  CSRS oraz  
k ie ro w n ic tw o  szczec ińsk iego  O środ ­
k a  T e le w iz ji P o ls k ie j z o rg a n iz o w a ły  
k o n fe re n c ję  p rasow ą . P rz y b y ł na 
n ią  ko n s u l g e n e ra ln y  CSRS w  Szcze 
c in ie  — Z o lta n  K ra m e c , a ta kże  w y ­
b i tn y  p ia n is ta  cze ch o s ło w a ck i — Ja n  
N o v o tn y  o raz cz ło n e k  pańs tw ow ego  
k o m ite tu  o b ch o d ó w  ro k u  m u z y k i 
cze sk ie j — p ro f, d r  I r i  V itu la .  O bec­
n i  b y l i  ta kże  p rz e d s ta w ic ie le  p la ­
có w e k  m u z y c z n y c h  w  naszym  m ie ­
ście  i  o ś ro d kó w  k u l tu r y .

G oście z a p o zn a li ze b ra n ych  z 
p rze b ie g ie m  irfrp rez zw ią za n ych  z 
ro k ie m  m u z y k i cze sk ie j, d o ro b k ie m  
a r ty s ty c z n y m  w y b itn y c h  in te rp re ta ­
to ró w  u tw o ró w  ta k ic h  m is trz ó w  ja k  
B . Sm etana i  A .  D w o rz a k .

P ia n is ta  o ś w ia to w e j s ła w ie  Jan  
N o v o tn y  p rz y b y ł do Szczecina bę ­
dąc w  d rodze  na k o le jn e  k o n c e r ty . 
O s ta tn io  w ys tę p o w a ł w  B e r lin ie ,  je  
d z ie  do G oeteborga . S p e c ja ln ie  na 
p rośbę k ie ro w n ic tw a  szczecińskiego 
O środka  T V P  J. N o v o tn y  n a g ra ł ko n  
c e r t  u tw o ró w  czesk ich  m is trz ó w . Do 
dać w a rto , iż  p ia n is ta  te n  n a le ży  do 
n a jw y b itn ie js z y c h  • in te rp re ta to ró w  
m u z y k i fo r te p ia n o w e j B . S m etany , 
je s t ta kże  w y k o n a w c ą  u tw o ró w  C lio  
p inS .

D z ię k i w sp ó łp ra c y  W o je w ódzk iego  
D o m u  K u l tu r y  z O ś ro d k ie m  CSRS, 
w  S zczecin ie , 13- bra ., w y s tą p i w  S a li 
A n n y  J a g ie llo n k i na  Z a m ku  s ły n n y  
zespół czechos łow ack i L ih n a  S ingers. 
P la c ó w k i m uzyczne  Szczecina chcą 
ró w n ie ż  zo rg an izow ać k o n c e r ty  po­
p u la ry z u ją c e  m u z y k ę  czeską.

(J u r.)

Wystawa we Wrocławiu

„Rodzi się człowiek”
W R O C Ł A W  P A P . W  g a le r ii fo ­

to g r a f i i  w  „ P iw n ic y  Ś w id n ic k ie j”  
w e W ro c ła w iu  o tw a r to  1 b m . w y ­
s ta w ę  fo to g ra fic z n ą  p n .: „R o d z i 
się c z ło w ie k ” . Z ap re ze n to w a n o  na 
n ie j k ilk a d z ie s ią t fo to g ra f i i  w y k o ­
n a n ych  przez fo to re p o rte ra  M a r iu ­
sza C z u łczyń sk ie g o  z W ro c ła w ia , 
u ka zu ją ce g o  p rzyg o to w a n ia , p rze ­
b ie g  p o rodu , zab ieg i p ie lę g n a cy jn e  
po po rodz ie  i  m a tk ę  z dz ieck iem . 
Z d ję c ia  w y k o n y w a n e  b y ły  we w ro ­
c ła w s k ic h  szD ita lach  p o łożn iczych  
w  ok re s ie  p ó łto ra  ro k u  — są on« 
ta kże  d o k u m e n ta c ją  c ię ż k ie j i  o d ­
p o w ie d z ia ln e j p ra c y  le k a rz y  i  po­
ło ż n y c h . D o d a jm y  że fo to g ra m y  z 
c y k lu  „R o d z i się c z ło w ie k ”  M a r iu ­
sza C zu łczyńsk iego  b y ły  p rezen to ­
w a n e  m . in .  w e F ra n c ji,  N R D  i  
S z w a jc a r ii.

»tanu posiadania. W praw dzie 
na większe in w e s tyc je  naw et 
ba r deso dobrze gospodarujące 
jednostk i n ie  są .w  s tan ie  w y ­
gospodarować środków  w e wła. 
soym  zakresie, je dnak zapobie­
g l iw i radzą sobie dziś zupełnie

(Dokończenie na  s tr. 2)

O elastyczne
gospodarowa nie
czasem pracy

P R O JE K T  rozpo rządzen ia  R ady  
M in is tró w  w  sp ra w ie  czasu p ra c y  
w  uspo łe czn io n ych  za k ła d a c h  p ra ­
cy  w  la ta c h  1984—1985 b y ł 1 b m . 
w  M in is te rs tw ie  P ra c y . P ła c  i  
S p ra w  S o c ja ln y c h  p rz e d m io te m  
k o n s u lta c ji z p rz e d s ta w ic ie la m i 
o g ó ln o k ra jo w y c h  o rg a n iz a c ji zw iąz  
k o w y c h . B y ło  to  ju ż  d ru g ie  sp o t­
k a n ie  k o n s u lta c y jn e  na ten  te ­
m a t. N ie k tó re  w n io s k i z w ią z k o w ­
có w  z pop rzedn iego , g ru d n io w e g o  
sp o tka n ia . s ta n o w ią ce g o  w stępną 
w y m ia n ę  pog lądów , z o s ta ły  uw zg łę d  
n io n e  w  p ro je k c ie  rozpo rządzen ia . 
N a le ży  do n ic h  p rzep is , zgodn ie  z 
k tó ry m  w sze lk ie  de cyz je  w  sp ra ­
w ie  o d m ie n n y c h  od do tychczaso ­
w y c h  ro z k ła d ó w  czasu p ra cy , ja k ie  
u m o ż liw ia łb y  te n  a k t  p ra w n y , 
k ie ro w n ic y  za k ła d ó w  p ra c y  p o d e j­
m u ją  po p o ro z u m ie n iu  z w ła ś c i­
w y m  z w ią z k ie m  za w o d o w ym .

C hodzi tu . m ó w ią c  n a jo g ó ln ie j,  
o m o ż liw o ś c i b a rd z ie j e lastycznego 
g o spoda row an ia  czasem  p ra cy , p rz y  
za ch o w a n iu  do tych cza so w e j ś re d ­
n ie j n o rm y  42-godzinnego ty g o d ­
n ia  roboczego.

Ju tro  M A G A Z Y N  
a w  n im  m. in .

★  M it  K ennedy’ego

★  T ru d n y  pieniądz i  eo 
z tego w yn ika

^  Lekarz w  czarnych 
rękaw iczkach

^  Sarajewo!
(program  igrzysk)

Telewizja zapowiada nowe dreszczowce

Seria premier 
Teatru Sensacji

WARSZAWA PAP. Najbliższe 
tygodnie przyniosą serię pre­
mier Telewizyjnego Teatru 
Sensacji. Będą to zarówno wi 
dawiska polskich autorów, jak 
i przekłady z innych języ­
ków.

DOKONANĄ przez autora ada-p 
tacją własnego opowiadania bę­
dzie „Selekcja" Waldemara Ły­
siaka. Akcja toczy się w środo­
wisku mafii i osnuta jest na mo­
tywach je j porachunków, a miej­
scem wydarzeń sq Stany Zjed­
noczone. „Selekcję" reżyseruje 
Tadeusz Kijański, zaś wśród wy­
konawców znajdują się: Marek 
Walczewski, Henryk Talar* Marek 
Bargiełowski, Andrzej Szołowski, 
Emil Karewicz, Morek Kondrat, 
Zdzisław Wardejn i in.

Nieco do stylu francuskiej ko­
medii bulwarowej nawiązuje „k ry ­
m inał" Jean-Pierre C©nty’ego p*. 
„Wzywany w charakterze świad­
ka". Wątek sensacyjny jest tu 
wzbogacony elementami „czarne­
go" humoru i motywami psycho­
logicznymi. Spektakl reżyserował 
Maciej Dzienisiewicz, wystąpią 
m. in. Grażyna Leśniak, Prób Gar 
licki, Wojciech Pokara, Maciej 
Goraj.

Klasycznym thrillerem będzie 
„Biuro zleceń" Richarda Harrisa. 
Treścią tego rozgrywającego się 
w RFN widowiska są perypetie

bankrutującego przemysłowca. Re 
żyserem spektaklu jest Mariusz 
Malinowski, a zobaczymy w nim 
Krzysztofa Chamca, Piotra Gorlic­
kiego, Elżbietę Kijowską, Józefa 
Fryźlewicza i in.

W konwencji typowego angiel­
skiego kryminału utrzymane jest 
„Morderstwo sprowokowane" wg 
O lm i Chase i Stanleya Claytona. 
I tu nie brak wśród wykonawców 
znanych aktorów, takich jak Bar­
bara Horawianka, Anna Ciepie­
lowska, Stanisław Niwiński, Moni­
ka Sołubianka i in. Reżyseruje 
Barbara Sałacka.

EKSC ENTRYC ZNE na­
k ryc ie  g łow y racze j ja ko  
„coś do pokazania", a nie 
noszenia na co dzień...

C A F— U P I

Wizyta M. Thatcher
na Węgrzech
L O N D Y N  — B U D A P E S Z T  P A P . 

D z iś  p re m ie r W . B ry ta n i i  M arga  - 
re t T h a tc h e r rozpoczyna  d w u d n io w ą  
w iz y tę  na W ęgrzech. B ędzie  to  je j  
p ie rw sza  w iz y ta  w  so c ja lis tyczn ym  
k r a ju  E u ro p y  W schodn ie j (o d  cza­
su o b jęc ia  f u n k c j i  p re m ie ra  w  
197» r.) s tąd  duże za in te resow an ie  
w y n ik a m i te j po d ró ży  w  ś w ia to ­
w y c h  ś ro d ka ch  m asowego p rze ka ­
zu. W ę g ie rsk i d z ie n n ik  „M a g y a f 
N em ze t”  w  ś ro d o w ym  num erze  
w ska zu ją c  na m ię d zyn a ro d o w e  zna 
czenie p rz y ja z d u  M . T h a tc h e r 6a  
B udapesztu  pt&ze, że ro z m o w y  b r y ­
ty  ¿«ko-w ęgiersk ie  na szczeblu sze­
fó w  rzą d ó w  będą się toczyć  pod 
zn a k ie m  ró ż n y c h  p u n k tó w  w id ze ­
n ia  na obecną s y tu a c ję  w  św iec i« . 
P anu je  Jednak zgodność ty lk o  eo 
da  tego, że n a le ży  p o p ie ra ć  d ia log . 
N a d zw ycza j w ażne .jest to, co  
a k c e n tu je  sic za ró w n o  w  B u d a ­
peszcie, ja k  I w L o n d y n ie  — do ­
d a je  d z ie n n i*  — że p o k o jo w e  w sp ó ł 
Is tn ie n ie  Jest je d y n ą  rozsądną ał-. 
te rn a ty w ą . p ro b le m y  sporne  m ogą 
b y ć  rozw iązane ' w y łą c z n ie  d rogą  
ro ko w a ń .

Problemy EWG

Kohi -  Mitterrand
B O N N  P A P . D ziś  odbędzie  się 

w  s to lic y  R F N  sp o tka n ia  ka n c le ­
rza H e lm u ta  K o h la  z p rezyden tem  
F ra n c j i ,  F ra n co is  M itte rra n d e m , 
P rzedn i lo te m  ro zm ó w  m a ją  b yś  
przede w szys tk im  tru d n e  p ro b le m y  
E u ro p e js k ie j W s p ó ln o ty  G ospodar­
cze j, p rz e ż y w a ją c e j n a jw ię k s z y  
k ry z y s  od czasu je j  pow stan ia , ą 
p rzede  w szys tk im  sp ra w y  f in a n s o ­
w o -b u d że to w e  1 n a k ła d y  na ro ln i­
c tw o .

Dziś przekazanie statku

Sądy częściej sięgają 
po kary dodatkowe

W A R S ZA W A  P A P . O bowiązujące przepisy praw a przew idu­
ją  obok zasadniczych ka r pozbawienia wo lności i g rzyw ny, 
także ka ry  dod a tkow e m ające przede w szys tk im  znaczenie 
prew encyjno-w ychow aw cze.
O R ZE K A N E  w  w ym ia rze  od ry  ta k ie  zapadały te ł  w  spra- 

1 ro ku  do 10 latt po legają m. wach le ka rzy  oskarżonych o po 
in . na zakazie za jm ow an ia  o- b ie ran ie  łapów ek w  zam ian np. 
kreślonych stanow isk, w yko ny- za w ys taw ian ie  nienależnych 
wamia zawodu lu b  prowadzenia zw o ln ień  z pracy. O rdyna to r 
określonej dz ia ła lnośc i np. han- szpitala w  M akow ie  Mazowiee- 
d low ej. W  os ta tn im  też czasie k im  nie będzie m ógł w yko ny- 
sądy częściej s ięgają po tak ie  (Dokończenie na str. 2) 
ka ry , udarem nia jąc w  ten  spo­
sób spraw cy m ożliw ość popeł. 
n ien ia  podobnego przestępstwa.

W  głośnej sp raw ie  b. człon­
kó w  k ie ro w n ic tw a  K o m ite tu  
ds. Radia i  T e le w iz ji sąd o - 
rze k ł w  stosunku do oskarżo­
nych zakaz za jm o w a n ia  stano­
w isk  k ie ro w n iczych  przez 3 do 
5 la t, a w  procesie  załogi „ ra ­
b u n ko w e j" k a r e tk i pogotow ia 
sąd w y m ie rz y ł le k a rc e  b iorącej 
udz ia ł w  napadzie  8 -le tn i za­
każ w yko n yw a n ia  zawodu. Ka-

Nowe filmy 
dla dzieci

B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . W  Stu 
d iu  F ilm ó w  R y s u n k o w y c h  w  B ie l­
s k u -B ia łe j re a lizo w a n e  są now e f i l  
m y  d la  n a jm ło d szych  w id zó w .

Reżyser B ro n is ła w  Zem an re a l i­
zu je  da lszy  c y k l  f i lm o w y c h  o rz y -  
gód M u rz y n k a  P a m p a lin ie g o , k o le j­
n y  s e ria l d la  p rze d szko la kó w . Je­
rzy  Z itz m a n  p rz y g o to w u je  „M ru -  
cz a n k i k o la  B a zy le g o ” .

„Ziemia Suwalska"

Z argentyńskiej 
stoczni dia PŻM
W  A R G E N T Y Ń S K IE J  s to czn i 

A stŁpIeros w  Buenos A ire s  odbę­
dz ie  się dziś u roczys te  p rzekaza­
n ie  now ego s ta tk u  P o ls k ie j Ż e g lu ­
dze M o rs k ie j w  Szczec in ie . N ow ą  
je d n o s tka  m a  o trz y m a ć  im ię  m /ą 
„Z ie m ia  S u w a ls k a ” . Jest to  p ie rw ­
szy z s e r ii sześciu now oczesnych  
m asow ców  o nośności 26 tys . to n  
z b u d o w a n ych  d la  a rm a to ra  szcze­
c iń s k ie g o  na zasadzi« tz w . samo-» 
s p ła ty  w  k o o p e ra c ji z p o ls k im  
p rze m ys łe m  o k rę to w y m . D ow ódz­
tw o  now ego s ta tk u  o b ją ł k a p ita n  
ż .w . Tadeusz K u re k .  J  (P A P )

W NRD co lt  minut
wypadek samochodowy
B E R L IN  P A P . Z  d a n y c h  m i l ic j i  

d ro g o w e j N R D  w y n ik a , iż  w  u b ie g ­
ły m  ro k u  na d ro g a ch  tego k r a j«  
co  11 m in u t  d o ch o d z iło  do w y ­
p a d ku  sam ochodow ego, co  ł& m i­
n u t n o to w a n o  je dnego  ra n n e g o , 
zaś co  5 ł  p ó ł g o d z in y  o f ia rę  
ś m ie rte ln ą . W  różnego ro d z a ju  k o ­
l iz ja c h  na u lic a c h  1 d ro g a ch  N R D  
zosta ło  u szko d zo n ych  70 ty s ię c y  po 
ja z d ó w  sam ochodow ych , co odpo­
w iada  lic z b ie  za re je s tro w a n ych  sa­
m o chodów  w  je d n y m  ty lk o  ob w o ­
dz ie  Z w ic k a u .

S p ra w ca m i w y p a d k ó w  są za ró w ­
n o  k ie ro w c y , ja k  i  p ie s i. N ie ­
z m ie n n ie  - od  la t  w ś ró d  na jczę ­
stszych  p rz y c z y n  z n a jd u ją  się n ie ­
p rzes trzegan ie  zasad ru c h u  p rz y  
w y p rze d za n iu , b ra w u ro w a  i  zb y t 
szybka  jazda  oraz  p row a d ze n ie  po­
ja zd u  po spożyc iu  a lk o h o lu .

P o d rogach  N R D  je źd z i obecnie 
ponad 6 m ilio n ó w  różnego ty p u  
p o ja z d ó w .
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Inwestycyjne dylematy 
przedsiębiorstw

„ s ita u d a ro w a " ,  a le  o J e j  p r g j j ł -  do p ro d u k c ji tu rb in  praezna-

RW PRON

organizatorem konkursu

Nagrody dla najlepszych
samorządów mieszkańców
W  U R Z Ę D Z IE  W o je w ó d z k im  od ­

b y ło  się u ro czys te  w rę cze n ie  nag ró d  
zw yc ię zco m  k o n k u rs u  na n a jle p ie j 
d z ia ła ją c y  sam orząd m ieszkańców . 
K o n k u rs o w i te m u  p a tro n u je  P a tr io ­
ty c z n y  R u c h  O drodzen ia  N a ro d o ­
w ego.

P ie rw sze  m ie jsce  p rzyzn a n o  K o ­
m ite to w i O s ied low em u S am orządu 
M ie szka ń có w  n r  8 ze Szczecina (n a ­
g ro d a  — 90 ty s . z ł), dw a  d ru g ie  
m ie js c a  z d o b y ły : S am orząd Miesiz 
k a ń c ó w  n r  1 ze S ta rg a rd u  i  K o  
m ite t  O s ie d lo w y  S am orządu  M iesz­
k a ń c ó w  n r  10 ze Szczecina. C zte ­
ry trze c ie  m ie jsca  p rz y p a d ły  w  u- 
d z ia le : K O S M  n r  3 ze S ta rg a rd u  
K O S M  n r  12 ze Szczecina. KO S M  
n r  4 ze S ta rg a rd u  i  S am orządow i 
M ie szka ń cw  z G o le n io w a .

O prócz  nag ró d  p ie n ię żn ych  w y ró ż  
» da jącym  się sam orządom  p rzyzna  
n o  d y p lo m y  i  l is ty  g ra tu la c y jn e .

(m g)

w sprawie 
złodziei srebra

W A R S Z A W A  P A P . Sąd W o je ­
w ó d z k i w  W arszaw ie  w y d a ł w y ro k  
w  s p ra w ie  g ru p y  p rzes tępców  o - 
s k a rżo n ych  o d o k o n a n ie  w  lu ty m  
u b . ro k u  w ła m a n ia  do jednego  z 
m a g a zyn ó w  w  H u c ie  „W a rsza w a ”  ł  
k ra d z ie ż  s ta m tą d  74 k g  s reb ra  o 
łą c z n e j w a rto ś c i 913 ty s . z ł.

Sąd skazał re c y d y w is tę  M a ria n a  
K .  na ka rę  8 la t  p o zbaw ien ia  w o l­
n o śc i ł  150 tys . z ł g rz y w n y , A n ­
d rz e ja  T „  p ra c o w n ik a  h u ty  na  k a ­
rę  7 la t  p o zbaw ien ia  w o ln o ś c i i  
120 tys . z ł g rz y w n y , B ogusław a  Z. 
na  ka rę  5 la t  po zb a w ie n ia  w o ln o ­
śc i i  100 tys . z ł g rz y w n y . W obec 
c a łe j t r ó jk i  o rz e k ł też k a ry  po­
zb a w ie n ia  p ra w  p u b lic z n y c h  w  w y  
m ia r  ze o d p o w ie d n io : 5,5 i  3 la t,  a 
ta kże  k o n fis k a tę  w  ca łośc i ic h  m ie  
n ia .

T y m  sam ym  w y ro k ie m  skazan i 
zo s ta li S ła w o m ir R . i  M a re k  K .. 
d w a j paserzy, o d p o w ie d n io  na k a ­
r y  5 i  3 la t  p o zbaw ien ia  w o ln o ­
śc i o ra z  50 ł  20 ty s . z ł g rz y w n y . 
R ó w n ie ż  w obec n ic h  sąd o rz e k ł po­
z b a w ie n ie  p ra w  p u b lic z n y c h  na 3 
i  2 la ta .

Jednocześn ie  zasadzone zosta ło  
odszkodow an ie  d la  H u ty  „W a rsza w a ”  
w  w ysokośc i 373 tvs . z ł. co s ta ­
n o w i ró w n o w a rto ś ć  n ie  odzyskanego « .
S rebra, a k tó re  s o lid a rn ie  zapłacą I

(1Zakończenie ze str. 1) . - -
nosci najlepiej m ogą o.« . . .  , .  ,

a « . . . .  , ,  , , dz ieć  odbiorcy, którzy bez tego czomych dla e le k tro w n i ją d ro -
k ilk a  m e ldunków  rodzaju dodatków nie mogliby w ych  niezbędne jest specjalne

*  W . «Prawie nadesłanych c ^ i T i e '  w y p o c e n ie ,  trzeba jednak
| “ ®  terenow ych ( b t e m k a n ,  T  n7 i£  równocześnie pomyśleć o lep-
•  kontrahentów, w  tym ce lu  jeszcze szym  w yko rzys tan iu  is tn ie jące -

T O Z Y K Ł A D E M  r t u i y i  m o s , Z a - w t a S n a  “ ' i j t e * * ™ -  g°  Pa r k u  m a s z y n o w e g o .
W t ó r  G a la n te r ii M e ta lo w e j „G a l-  A u k c y jn ą  o  le k k ie j,  a le  t rw a łe # .^ "  ............”  1
■set”  w  G łu ch o ła za ch  (w o j.  o p o l-  k o n s tru k c j i .
•K ie ). k tó re  s p e c ja liz u ją  się w  p ro  W  I I  k w a r ta le  p o w in n y  b yć  Już 
& u k c j i  m e ta lo w y c h  d o d a tk ó w  d la  go tow e  fu n d a m e n ty  1 część k o n -  
p rse m ys łu  odz ieżow ego, skó rza n e - s t r u k c j l  d u że j h a li.  S taną w  n ie j 
go  i  ka le tn ic z e g o  — różnego ro d z ą - now e m aszyny , z a ku p io n e  kosztem  
Ju g u z ik ó w , sprzączek, n itó w  i.tp. 8 m in  z ł, a le  w iększość będą :
K i«  -Jest to  w p ra w d z ie  p ro d u k c ja  • n o w ić  u rządzen ia  p rzen ies ione

d o tychczasow ych , n a d m ie rn ie  . za­
gęszczonych pom ieszczeń p ro d u k ­
c y jn y c h . N o w y  o b ie k t u m o ż liw i 
zw iększen ie  p ro d u k c ji,  ja k  ró w ­
n ie ż  p o zw o li na p o d ję c ie  w y tw a ­
rza n ia  now ego ro d z a ju  w ieszaków  
z tw o rz y w a  sztucznego, a także  
ro z w in ię c ie  p ro d u k c j i  f i l t r ó w  po­
w ie trz a  do k o m b a jn ó w  „B iz o n ” , 
k tó re  są sp row adzane po 3—4 do ­
la r y  za sztukę . „G a lm e t”  p la n u je  
— p o d o b n ie  ja k  to  b y ło  w  u b .r . z 
f i l t r a m i  do „m a lu c h ó w ”  — pełne 
w  p e rs p e k ty w ie  zaspoko jen ie  za­
p o trze b o w a n ia  na te  e le m e n ty  zgła 
szanego przez k ra jo w y c h  o d b io r­
ców . K o n ty n u o w a n a  będzie  też bu 
dow a oczyszcza ln i śc ie kó w  z g a l­
w a n iz e rn i, k tó ra  m a b y ć  gotow a 
za d w a  la ta .

N A  g ru n to w n ą  m od e rn iza c ję  
z d e cyd o w a ły  się ta kże  Z a k ła d y  
P rze m ys łu  L n ia rs k ie g o  w  Ż y ra rd o ­
w ie . B ezpośredn ią  p rzyczyn ą  te j 
d e c y z ji b y ł poga rsza jący  się stan 
p a rk u  m aszynow ego, co s ta w ia ło  
pod zn a k ie m  z a p y ta n ia  osiąganie 
d o b re j ja k o ś c i p ro d u k c ji na r y ­
n e k  i  e k s p o rt. W  p rze w id z ia n ym  
na k i lk a  la t  p ro g ra m ie  te j duże j 
o p e ra c ji zak łada  się w y m ia n ę  m a ­
szyn i  u rządzeń  w  p ods taw ow ych  
w y d z ia ła c h : p rzę d za ln i, tk a ln i i 
w y k a ń c z a ln i.  N o w e  urządzen ia  b ę ­
dą p ochodz ić  z k ra jó w  RW PG. a 
n a jw ię ksze  d o s ta w y  — o k . 70 w y ­
d a jn y c h  k ro s ie n  ty p u  S TB — spo­
dz iew ane  są jeszcze w  ty m  p ó ł­
ro czu . P on iew aż z a k ła d y  sp łaca ją 
z a c ią g n ię ty  w cześn ie j k re d y t b a n - 

a ■ o |  •  k o w y , a tegoroczne p o trze b y  f i -
ł " i  U f ł l l /  l A f  f * n r * ł M f l f l  nansow e zw iązane z m o dern izac ją  VI IIK W bill dWiC w ynoszą ok . 500 m in  z ł -  p la n u je  

J  “  się w ygospoda ro w a  n ie  na  ten ce l
w ła s n y c h  ś ro d k ó w  przez dalszą 
pop ra w ę  e fe k ty w n o ś c i gospodaro­
w a n ia . zw łaszcza sku teczną  re a li­
zację  p ro g ra m u  oszczędnościowego.

Współpraca
związków młodzieży

P O W S T A Ł A  C e n tra ln a  K o m is ja  
W sp ó łp ra cy  S o c ja lis ty c z n y c h  Z w ią ż  
k ó w  M łodz ieży . Z w ią ze k  S o c ja li­
s tyczn e j M łodz ieży  P o ls k ie j.  Z w ią ­
zek M ło d z ie ży  W ie js k ie j.  Z w iązek  
H a rce rs tw a  P o lsk iego  i  Z rzeszenie 
S tu d e n tó w  P o lsk ich , u zn a ją c , że 
ic h  ce le  p ro g ra m o w e  m ogą b yć  
sk u te c z n ie j re a lizo w a n e  przez co­
dz ie n n ą  w spó łp racę , k tó re j fu n d a ­
m en tem  są: ideow a  w ię ź  1 w spó ł, 
no ta  założeń p ro g ra m o w y c h  a 
PZPR . s o c ja lis ty c z n y  po rzą d e k  u - 
s tro jo w y  państw a, re w o lu c y jn e  
d e m o kra tyczn e  tra d y c je  n a rodu , 
ty m  zw łaszcza le w ic o w y c h  o rg a n i­
za c ji m ło d z ie ży , z a w a rły  po rozu ­
m ie n ie  o u tw o rz e n iu  p łaszczyzny 
w s p ó łp ra cy  o p a r te j na zasadach 
d o b ro w o ln o śc i, ró w n o p ra w n o ś c i i  
ró w n o rzę d n o śc i s o c ja lis ty c z n y c h  
z w ią z k ó w  m łodz ieży .

Pomyślne próby
nowego kontenerowca

skazan i.

Z  N IE M A Ł Y M I problem am i 
finan sow ym i boryka się nato­
m iast e lb ląsk i „Zam ech”  — je 
dyny w  k ra ju  producent tu r­
b in  energetycznych. Zakłady 
zobowiązane są m. in . do do­
starczenia tu rb in  d la  p ierw szej 
po lsk ie j e le k tro w n i ją d ro w e j w  
Żarnow cu, ale pfzedtem  muszą 
uzupełnić swoje wyposażenie 
techniczne nakładem  2,5 m ld  
zł, z czego 445 m in  z ł potrze­
ba ju ż  w  tym  roku . M im o od­
pow iedn ie j uchw a ły rządu 
te j sprawie, bank odm awia kre 
dytow ania . Jednak z punktu  
w idzenia banku trudno  się ta ­
k iem u stanow isku dziw ić; 
w praw dzie  „Zam ech”  systema­
tyczn ie  zwiększa produkcję, a- 
le swoje zdolności techniczne 
w yko rzys tu je  w  n iew ie lk im  
stopniu: w  p ro d u kc ji tu rb in  — 
42 proc., e lem entów okręto- 

55 proc. i  przekładni

Obyczaje, obyczaje...

Nie strzelać z biodra!
N A  Ł A M A C H  ostatniego num eru „Morza i Ziem i” zam ie­

szczono lis t  n ie jak iego Józefa K lim k a , k tó ry  ch w a li się że 
jest laureatem  konku rsu  pam ię tn ikarsk iego „M o je  strony 
rodzinne” . P rzy okaz ji pan ten pomawia „K urier Szczeciń­
sk i * o nierzetelność, gdyż niedaw no in fo rm ow a liśm y o w a­
runkach  udzia łu  w  tym konkursie , podczas k iedy  on się 
ju ż  odbył. Redakcja „Morza i Ziem i”, BEZ SPRA W D ZEN IA  
zarzutów czytelnika ładuje ten tekst na swoje łamy. T ym ­
czasem konku rs Tow arzystw a P rzy ja c ió ł P am ię tn ika rs tw a  — 
Zarząd O ddzia łu w  G ó r ach M okrych  odbywa się również 
w  tym roku, a stosowne pism o (z bardzo m iłym , odręcznym 
lis tem  prezesa TP P) jest do w g lądu  w  naszej redakc ji, 
k tó ra  m ieści się — to do w iadom ości kolegów z „M iZ ”  — 
p ię tro  w yże j, w  ty m  samym gm achu p rzy p l. H o łdu  P ru - 
skiego 8. Można zapoznać się i dać nam , zgodnie z dob rym i 
obyczajam i, w  ko le jnym  num erze jakąś satysfakcję. Chyba 
się należy?

„Teatr Laboratorium” 
przestanie istnieć

W RO CŁA W  PAP. Zespół aktorów i twórców wrocławskiego 
„Teatru Laboratorium” kierowanego przez Jerzego Grotow­
skiego ogłosił komunikat o rozwiązaniu się z dniem 31 sierp­
nia br.

JEST TO decyzja ostateczna, kow ie  założyciele „T e a tru  L a - 
k tó rą  uzasadniono faktem , iż bo ra to r iu m ” : L u d w ik  Flaszen, 
od pewnego czasu „T e a tr La- Rena M irecka, Zygm unt M o lik , 
b o ra to rium ”  dz ia ła ł ja ko  koope- Ryszard C ieślak oraz pozostali 
ra tyw a jednostek prowadzących cz łonkow ie całego zespołu, 
różnokierunkow e prace i bada- 
n ia  sąmodzieine. Tw órczy w ie k  .  “ £ 3 “ ™* ° 
zespołu me jest ty m  sam ym  wanej od wielu lat w eksperymen- 
co tw órczy w ie k  jednostk i. „N ie  _twórcze i badania warsztatu
k t ó r z v  z n a s    c z v ta m v  w  k o  a k to rs k ie g o  d la  w ie lu  s y m p a ty k ó w*  c z y ta m y  w  k o -  te j « -e n y  n ie  je s t zaskoczeniem .
m  u n ik a c ie  —  p o d e jm ą  r y z y k o  P ra k ty c z n ie  od cz te re ch  la t  w ro -  
W  p e łn i  s a m o d z ie ln e g o  a r t y s t y -  c ła w s k i „T e a tr  L a b o ra to r iu m ”  n ie. . . urv.ct Q w i

R EJS P R Ó B N Y  na B a łty k u  _  
k o ń c z y ł n o w y  s ta te k  z b u d o w a n y  w  
S toczn i S zczec ińsk ie j im . A d o lfa  
W arsk iego  m /s „E c ro  Sea” . Jes t to  
ju ż  ósma je d n o s tk a  z s e r ii 11 no ­
w oczesnych  k o n te n e ro w c ó w  b u d o ­
w a n ych  w  S zczecin ie  d la  a rm a to ra  
z E u ro p y  Z a ch o d n ie j. P o d o b n ie  ja k  
w s z y s tk ie  p o p rze d n ie  m a 20 tys .
to n  nośności, a je d n o ra zo w o  p rze - z y o ia , m m  o y c  może ly'  Zcspól z a a n g a żo w a n y '  je s tT w  po­
w o z ić  m oże 1000 k o n te n e ró w . M im o  —  zechcą kontynuow ać swoją szu k iw a n ia  tw ó rcze , jego  c z ło n k o - 
tru d n y c h  w a ru n k ó w  a tm o s fe ry c z - d z ia ła ln o ś ć  razem. W  ja k ic h ś  w ie  p row adzą  za g ra n ic a m i k r a ju  
n ych , ja k ie  u trz y m u ją  się na B a ł-1  n m w c h  r a m a c h .  in c t v tn e io n n l  staże P a ra te a tra ln e  i se m in a ria , 
t y k u  re js  p ró b n y  p rzeb iega ł bez za “ CWycn ramacn- ln s ty tuc jo na l- T w ó rc a  1 za ło życ ie l zespołu — J e - 

nych . Pismo podpisali człon- rz y  G ro to w s k i od k i lk u  la t  p ro -  
“  w a d z i poza „T e a tre m  L a b o ra to ­

r iu m ”  sp e c ja ln y  p ro g ra m  po szu k i­
w ań  a r ty s ty c z n y c h  z a ty tu ło w a n y  
„T e a tr  Ź ró d e ł”  o b e jm u ją c y  z a ró w ­
no se m in a ria , ja k  też ćw icze n ia  
p ra k ty c z n e , zw łaszcza g ry  a k to r ­
sk ie .

k łó ce ń .

zębatych — 83 proc. Chociaż

W O JEW Ó D ZKIE B IUR O  
T U R Y S T Y K I M ŁO D ZIEŻO W EJ ZSM P  

„ J U V E N T U R ”
w Szczecinie, ul. Roosevelt» 1, tel. 470-67 

z a p r a s z a  

N A  W CZA SY

do następujących miejscowości:

•  W IS ŁA  D W  „REGLE” w  terminach 2— 15.III.84,
18— 31.III.84, cena skierowania 9 000 zl
oraz w  terminie 19—• 25.IV.84, cena skierowania 4 400 zł.

•  K R Y N IC A  D W  „PB W I” w  terminie 18.11.-2.111.84, cen» 
skierowania 10 140 zl.

w  terminie 14—27.11.84, cenaRABK A DW  „ŻU R A W ” 
skierowania 9 680 zl.

•  SZKLA RSK A PORĘBA — pensjonat „SZKLA RSK A” 
w  ter lim ie 29.11.— 13.III.84, cena skierowania 10 920 zł.

•  GRON k. Bukowiny Tatrzańskiej D W  „GRON” w ter­
minie 12—25.11.84, cena skierowania' 9 500 zl.

Z A P R A S Z A M Y  DO K O R Z Y S T A N IA  
Z  N A SZY C H  USŁUG.

626-K

Sądy częściej sięgają 
po kary dodatkowe

(Dokończenie ze str. 1) c y jn e j u jaw n ione j w  Zakoipa- 
nem  sąd o rzek ł wobec pracow- 

wać zawodu przez 6 la t. a k ie  n ika  GS „Samopomoc ChŁo-p- 
ro w n ik  przychodn i w  Dobrza- ska”  prowadzącego n ie legalny 
nach (w oj. szczecińskie) przez handel poszukiw anym i tow ara - 
3 la ta - m i ryn ko w ym i — 8-le tn i zakaz

Na karę dodatkow ą zakazu zajm ow ania s tanow isk k ie ro w - 
zajm ow ania stanow iska związa niczych. Przez 3 la ta  nie będzie 
nego z odpowiedzia lnością m a- m ógł ich za jm ow ać b. prezes 
te ria ln ą  skazana została a je n t- spółdzie ln i m ieszkan iow ej w  
ka PKO  z K a to w ick ie j Spół- Ś w iętochłow icach s-kazany za 
dzie ln i W ydaw niczej, k tó ra  za- P rzy jm ow anie  łapów ek w  za­
garnęła 700 tys. zł. Przez 3 la - m ian za przyspieszenie przy- 
ta  nie będzie m ógł podjąć p ra - dz ia łu  m ieszkania.

m“ J°
n ie r zakładu usługowego w  jed  ?a° tk Z .  I h  k ?r,  d,°
nej spółdzie ln i w  B ie lsku -B ia - £  M m is te r-
le j, k tó ry  fa łszując dokum enta- a
r io  „ „ o m o i  ___ 4. __ _ to poza instancyjnych środków

Z Nowielic do USA

cję zagarnął k ilkase t tysięcy w  postaci re w iz ji nadzwyczaj-
Z łł i r .Ch< . nych k ie row anych do Sądu Naj

W  a fe row e j sp raw ie  speku la - wyższego. Przyk ładow o:
uw zględnia jąc w n iosk i m in is tra  
spraw ied liw ości, SN skazał na 
3 -le tn i zakaz zajm ow ania  sta­
now isk w  jednostkach handlu 
uspołecznionego k ie row niczkę 
jednego z łódzk ich  sklepów, 
k tó ra  u k ryw a ła  przed k lie n ta ­
m i to w a ry  o łącznej w artości 
200 tys. zł. Także przez 3 la ta  
n ie  będżie m ógł podjąć pracy 
w  a d m in is tra c ji państw owej 
pracow n ik  urzędu gminnego, 
k tó ry  p rzy jm o w a ł łapów k i, fa ł­
szował wydawane praw a jazdy. 
W  obu tych  przypadkach p ra ­
womocne w y ro k i n ie przew idy­
w a ły  tego rodza ju  zakazów.

W arto  p rzy  tym  zaznaczyć, 
że wym ierzone k a ry  dodatkowe 
obow iązują od c h w ili up raw o- 
m ocnienia się w yroku , a ulega­
ją  zawieszeniu nq czas odby­
w a n ia  k a ry  pozbawienia w o l­
ności. _ i

Zabójca kobiety 
skazany na śmierć

P A P - Sąd W o je w ó d zk i 
w  G dańsku  w y d a ł w y ro k  w  sp ra ­
w ie  26- le tn ie g o  W o jc iecha  Cz. o -  
skarżonego o d o ko n a n ie  zabó js tw a  
oraz p o p e łn ie n ie  4 In n y c h  p rze ­
s tę p s tw  k ry m in a ln y c h . B y ł on Hiż 
k a ra n y  za k ra d z ie że  m ie n ia  spo­
łecznego i  p ryw a tn e g o  oraz  p o b i­
c ie  i  paserstw o. O s ta tn io  n ig d z ;e 
n ie  p ra co w a ł, p row adzać  pasożvt- 
n ic z y  t r y b  ż yc ia . M . in .  o k ra d a ł 
k o b ie ty , k tó re  pozn a w a ł za po­
ś re d n ic tw e m  b iu r  m a try m o n ia l­
n y c h . Z a m o rd o w a n e j przez s iebie 
E w ie  K . z ra b o w a ł 60 tys . z ł. Sad 
skaza ł go na k a rę  ś m ie rc i i po­
zb a w ie n ie  p ra w  p u b lic z n y c h  na 
zawsze. W y d a ją c  w y ro k , sąd w z ą ł  
non uw agę  m . in . w y s o k i s too ień  
d e m o ra liz a c ji oskarżonego, n isk ie  
p o b u d k i i  szczególne o k ru c ie ń s tw o  
w  d z ia ła n iu . W y ro k  n ie  je s t p ra ­
w o m o cn y .

4,5 min zł 
za konia

R E K O R D O W Ą  na p o ls k im  ry n k u  
cenę 4,5 m in  z ł u ż y w a ł k o ń  „S za - 
f i r  ’ w yh o d o w a n y  w  P a ń s tw o w e j 
S ta d n in ie  K o n i w  N o w ie lica ch . 
Sprzedano go w  ty c h  d n ia c h  w ra z  
z 16 in n y m i k o ń m i s p o rto w y m i do 
S ta n ó w  Z je d n o czo n ych .

„ S z a f ir ”  je s t 8 - le tn im  kasztanem  
rasy  h o le n d e rs k ie j i  m a ty c h  sa­
m y c h  ro d z icó w  co „S za m p a n ” , na 
k tó ry m  w  czasie Ig rz y s k  O lim p ij­
s k ic h  w  M o skw ie  s ta r to w a ł Ja ­
nusz B o b ik , z d o b yw a ją c  w ra z  z 
ko le g a m i s re b rn y  m e d a l w  d ru ż y ­
n o w y m  k o n k u rs ie  sk o k ó w  o  P u­
c h a r N a ro d ó w . W p ra w d z ie  „S za ­
f i r ”  n ie  s ta r to w a ł jeszcze na h i­
p o d rom ach  e u ro p e js k ic h , a le  jego  
p iękna  bud o w a  i ta le n t do sko­
k ó w  w z b u d z iły  pow szechny za­
c h w y t m iło ś n ik ó w  h ip p ik i.

Oryginalne osiedle 
powstanie na Okęciu

W A R S Z A W S K A  s p ó łd z ie ln ia  m iesz 
kandowa „O c h o ta ” , po po d p isa n iu  
p o ro zu m ie n ia  z K o m b in a te m  B u ­
d o w n ic tw a  M ie jsk ie g o  ..P o łu d n ie ” , 
z le c iła  m u  w y k o n a n ie  now ego m i-  
n i-o s ie d la  m ie szkan iow ego  na O kę­
c iu . „O s ie d le  S a b a ły ”  — bo ta ką  
nazw ę o trz y m a ł p rz y s z ły  zespół bu 
d y n k ó w  — m a pos iadać now oczes­
ną a rc h ite k tu rę .  Są to  w  su m ie  
t r z y  b u d y n k i z p a w ilo n e m  h a n d lo ­
w y m . D w a  b u d y n k i n ie  p rzekroczą  
8 p ię te r, n a to m ia s t ś ro d k o w y  bę­
d z ie  m ia ł dw a  ra z y  ty le .

A rc h ite k t  Leszek K o ła cz  zap lano ­
w a ł b u d y n e k  w y s o k i w  o ry g in a ln y  
sposób. W ieżow iec  szerszy u do łu , 
będz ie  zw ęża ł się na o s ta tn ic h  p ię ­
tra c h  N a n iższych  p ię tra c h  m iesz­
ka n ia  będą w iększe, d la  ro d z in  
sześcio-, s iedm ioosobow ych , na gó r 
n y c h  ko n d y g n a c ja c h  m n ie jsze .

E k ip y  K o m b in a tu  B u d o w n ic tw a  
M ie js k ie g o  ..P o łu d n ie ”  p rz y s tą p iły  
do b e to n o w a n ia  fu n d a m e n tó w  po< 
p ie rw s z y  b u d y n e k .
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Nieprzyjęcie dymisji Woernera

Selwy śmiechu
na konferencji prasowej 

k a n c le r z a  Kohla
BO NN PAP. Ogłoszona 1 bm. —  na konferencji prasowej w  

Bonn decyzja kanclerza R FN, Helm uta Kohla w  sprawie po­
zostawienia w  składzie gabinetu skompromitowanego „aferą 
Kiesslinga” ministra obrony, Manfreda Woernera, przy jedno­
czesnej pełnej rehabilitacji zdymisjonowanego (na skutek fa ł­
szywych oskarżeń wywiadu wojskowego) generała Bundes­
wehry, stała się sensacją polityczną dnia. wywołując głosy 
protestu w Bonn.
Z A B IE R A JĄ C  głos na spo- -Jochen Vogel s tw ie rdz ił, i i  so- 

tk a n iu  z dzienn ikarzam i, p rzy c ja ldem okrac i uw ażają pozosta- 
wódca opozycy jne j SPD H ans- wiernie skom prom itowanego mi­

n is tra  za dowód b ra ku  odpo-

Jacht ze Śląska 
zakończył rejs 
wokół globu

D A R -E S -S A L A A M  P A P . 28.1. 
p o ls k i ja c h t „C z a rn y  D ia m e n t”  z 
dw om a że g la rza m i ze Ś ląska  — 
J e rz y m  R a d o m sk im  i  B e rn a rd e m  
K u cze rą , z a w in ą ł do  p o r tu  w  D a r-  
-E s-S a łaam , kończąc  ty m  sam ym  
p o d ró ż  d o o ko ła  ś w ia ta . „C z a rn y  
D ia m e n t”  ro zpoczą ł re js  c z te ry  
la ta  te m u  od w y b rz e ż y  ta n z a ń s k ie j 
w y s p y  Pem ba, p ły n ą c  doo ko ła  
A f r y k i ,  przez M orze  K a ra ib s k ie , 
K a n a ł P a n a m sk i. P a c y f ik ,  o p ły w a ­
ją c  n a s tę p n ie  A u s tra lię  i  p rz e c i­
n a ją c  Ocean In d y js k i.

P o  w y p o c z y n k u  w  T a n z a n ii, w  
d rodze  p o w ro tn e j do  P o ls k i, „C z a r ­
n y  D ia m e n t”  o p ły n ie  jeszcze raz 
k o n ty n e n t a fry k a ń s k i.

Rosną zapasy 
ropy naftowej
L O N D Y N  P A P . M ię d zyn a ro d o w a  

A g e n c ja  ds. E n e rg ii ( IE A ) o p u b li­
k o w a ła  dane o  w y d o o y c iu  ro p y  
n a fto w e j przez o rg a n iz a c ję  p a ń s tw - 
-e k s p o rte ró w  ro p y  (O PEC) w  o - 
s ta tn im  k w a r ta le  u b . r o k u . W yd o ­
b y c ie  to  w y n o s iło  18,8 m in  b a ry ­
łe k  d z ie n n ie , a w ię c  znaczn ie  w ię ­
ce j, n iż  pos ta n o w io n o  podczas o - 
s ta tn ie j k o n fe re n c j i  OPEC, gdzie 
p u ła p  w y d o b y c ia  us ta lo n o  na 17,5 
m in  b a ry łe k  (b a ry łk a  w y n o s i o k . 
159 li t r ó w ) .

W spom n iana  a g enc ja  IE A  s tanę ­
ła  p rzed  zagadką, gdz ie  w  zasa­
dz ie  p o dz ia ła  się ta  n a d w yżka  w y ­
d o b y te j ro p y  n a fto w e j. P rz y p u s z ­
cza się że część te j n a d w y ż k i zn a ­
la z ła  się w  z b io rn ik a c h  ta n k o w ­
ców , k tó re  w  o s ta tn ic h  la ta c h  m a ­
ło  k ie d y  w y k o rz y s ty w a n e  b y ły  do 
p rzew ożen ia  p łyn n e g o  p a liw a .

Pałac Pinccheta
H A W A N A  P A P . Szef re ż im u  c h i­

l i js k ie g o . gen. A u g u s to  P in o ch e t 
b u d u je  sobie w  e le g a n c k ie j d z ie l­
n ic y  S a n tia g o  pa łac, na k tó re g o  
b u d o w ę  — ja k  zap e w n ia  p ism o 
c h i l i js k ie j  o p o z y c ji c h a d e c k ie j 
„C a u c e ”  — w y d a n o  ju ż  co n a j­
m n ie j 7,6 m in  d o la ró w . S um a ta 
je s t o d p o w ie d n ik ie m  p ię c iu  p ro ­
ce n t ko sz tu  w s z y s tk ic h  p ra c  pu ­
b lic z n y c h . k tó re  zostaną p o d ję te  w  
C h ile  w  ro k u  b ieżącym .

W e d łu g  ..C auce”  p a łac  m a  po ­
w ie rz c h n ię  rz ę d u  6 ty s ię c y  m e tró w  
k w ., sześć p ię te r, w  ty m  dw a po d ­
z iem ne  i  z n a jd u je  się na te re n ie  
o  p o w ie rz c h n i 80 ty s ię c y  m e tró w  
k w . na w zg ó rzach  w s c h o d n ie j częś 
c i s to lic y .

Zagospodarow an ie  p a rk u , o g ro ­
d ó w  i  s z k la rn i k o s z to w a ło  180 t y ­
s ięcy  d o la ró w  K u c h n ia  zosta ła  
p rz yg o to w a n a  na p rz y rz ą d z a n ie  po 
s iłk ó w  je d n o ra zo w o  d la  d w ó c h  t y ­
s ię cy  osób.

M is te rn ie  w y ło ż o n y  m a rm u ra m i 
h is z p a ń s k im i z A lc a n ta ra  i  ozdo ­
b io n y  b e lg ijs k im i k ry s z ta ła m i pa ­
ła c  m ieśc i m . in .  k o r t  te n is o w y , 
sa u n y , basen, sa lon f iz y k o te ra p i i ,  
salę g im nas tyczną , k in o w ą , sa lo n y  
g ry .  1200 m e tró w  p o w ie rz c h n i p rze ­
znaczono d la  s łużb p a ła co w ych , 
1600 na pom ieszczenia a d m in is tra ­
c y jn e .

P rz e w id z ia n o  lą d o w isko  d la  ś m i­
g ło w c ó w  i  p a rk in g  na 256 sam o­
ch o d ó w .

C a ły  te re n  o g ro d zo n o  w y s o k im i 
k ra ta m i i  zabezpieczono system em  
te le w iz j i  w e w n ę trz n e j.

W e d łu g  ..C auce”  p rzyg o to w a n o  
ró w n ie ż  sch ron  p rz e c iw lo tn ic z y  i  
k w a te ry  d la  b ry g a d y  sp e c ja ln e j, 
po d o b n ie  ja k  te re n  d la  o d dz ia łu  
w o ls k a .

T o  sam o ź ró d ło  p o d a je , że w  p iw  
p ic a c h  z a m ko w ych  zg rom adzono  
b ro ń  c iężką  i le k k ą  o ra z  zapasy 
a m u n ic j i  w ys ta rcza ją ce  do  p ro w a ­
dze n ia  stosunkow o  d łu g ie j o b ro n y .

w iedzia lnoścj po lityczne j.
W raz z tą  decyzją sprawa 

W oernera (p isa liśm y szerzej o 
n ie j w czo ra j) p rzekszta łc iła  się 
jednoznacznie w  sprawę kan­
clerza federalnego, k tó ry  po­
p e łn ił ten  sam błąd, k iedy  zde 
cydow ał się pozostaw ić w  skła­
dzie swego gab inetu oskarżone­
go o korupc ję  m in is tra  gospo­
d a rk i O ttona L a m b s d o rffa — po 
w iedz ia ł Vogel.

W  te j s y tu a c ji rodz ić  się m u 
szą w  pe łn i uzasadnione p y ta ­
n ia  co do k w a lif ik a c ji p o lity ­
cznych i m ora lnych  samego sze 
fa  rządu.

M ia rą  nas tro jów  panujących 
na ko n fe renc ji prasow ej kan­
clerza, na k tó re j ogłoszono na j 
nowsze decyzje, b y ły  sa l­
w y  śm iechu, k tó re  tow arzy­
szy ły  zarówno odczytyw an iu  
pfzez K o h la  lis tu  W oernera do 
gen. K iesslinga, w  k tó ry m  sta­
ra ł się zapewnić adresata, iż 
„od  początku u n ik a ł w szystk ie ­
go. co m ogłoby godzić w  dobre 
im ię  i honor genera ła” , ja k  też 
ośw iadczeniu szefa rządu,
„n ie  p rz y ją ł d y m is ji W oernera 
ze wzg lędu na jego w ie lk ie  za­
s łu g i dla Bundesw ehry” ...

He lm uit K o h l, in fo rm u ją c , iż 
K iess ling  w y ra z ił zgodę na „po 
lubow ne”  za ła tw ien ie  całego 
k o n f lik tu , k tórego w a run k iem  
by ło  odw ołan ie  oskarżeń i przy 
w rócen ie go do czynne j służby, 
zapow iedzia ł w yc iągn ięc ie  kon ­
sekw enc ji wobec w in n ych  ca­
łego skandalu, n ie precyzując 
jednak, czy m a na m yś li za- 
chodn ion iem ieck i ko n trw yw ia d  
w o jskow y (M A D ), czy też per­
sonel Federalnego M in is te rs tw a  
O brony.

M. Szpiljak wzywa
Reagana do elastyczności

W A S Z Y N G T O N  P A P . Szef p a ń ­
s tw a  ju g o s ło w ia ń s k ie g o , sk ła d a ją c y  
p ie rw szą  o f ic ja ln ą  w iz y tę  w  W a­
szyn g to n ie  od p o b y tu  w  m a rc u  
1978 p re zyd e n ta  T ito ,  M ik a  S z p il­
ja k ,  w e z w a ł w  ś rodę  p re zyd e n ta  
Reagana do oka za n ia  e las tycznośc i 
w zg lędem  Z w ią z k u  R adz ieck iego  w 
ce lu  s tw o rz e n ia  w a ru n k ó w  do pod­
ję c ia  p rz e rw a n y c h  ro k o w a ń  ro z ­
b ro je n io w y c h . Ze sw e j s tro n y  p re ­
z y d e n t R eagan p o w tó rz y ł daw ne  
fra ze sy , iż  a d m in is tra c ji je g o  n ie  
p rz y ś w ie c a ją  in n e  ce le  ponad o - 
s iągn ięc ie  p o ro z u m ie ń  w  sp ra w ie  
k o n t r o l i  z b ro je ń  z ZSRR na za­
sadzie w z a je m n o śc i i  p o d le g a ją ­
c y c h  s ku te czn e j k o n t ro l i .  Reagan 
o g ó ln ik o w o  za p o w ie d z ia ł za ję c ie  w  
s to su n ka ch  z ZSR R  s ta n o w iska  
„e la s ty c z n e g o  i  re a lis tyczn e g o ” .

Audiencja papieża

* VENU S I  M A R S ”  —  po­
w iększona kop ia  obrazu  
Bo ttice llego  zdob i stację 
londyńskiego m e tra  Cha- 
r in g  Cross. Na te j samej 
s tac ji zna jdu ją  się rów nież  
p o r tre ty  lo rd a  Nelsona, 
Szekspira i  in nych  s łyn ­
nych  osobistości.

C A F —U P I

Kościół
na rzecz pokoju
W A T Y K A N  P A P . Podczas ś ro d o ­

w e j a u d ie n c ji o g ó ln e j pap ież m ó ­
w i ł  o  m is j i  ch rz e ś c ija n  w e  w sp ó ł­
czesnym  św ie c ie . Z a k o ń c z y ł swe 
p rz e m ó w ie n ie  a kcen tem , k tó r y  w  
o s ta tn ic h  m ies iącach  sta le  p o ja w ia  
się w  Jego p u b lic z n y c h  w y s tą p ie ­
n ia c h : w ska za ł na w y s i łk i  p o d e j­
m o w a n e  p rzez  K o ś c ip ł w  o b ro n ie  
p o k o ju .

Ja n  P a w e ł I I ,  zw ra ca ją c  się do 
k i lk u  ty s ię c y  w ie rn y c h , p o d k re ś lił,  
że K o ś c ió ł „n ie u s ta n n ie  g łos i po ­
trz e b ę  p o k o ju , k tó r y  je s t dz:ś ta k  
b a rd zo  za g ro żo n y ” . „K o ś c ió ł n ie ­
s tru d z e n ie  p o w ta rza  to  w o ła n ie  o 
p o k ó j i  n ie  u s ta je  w  p ra c y  na 
rzecz p o k o ju , czy n ią c  w szys tko  co 
w  je g o  m o cy ” .

P ap ież  s tw ie rd z ił ró w n ie ż , iż  
K o ś c ió ł w ym aga  od ch rz e ś c ija n in a  
„ u d z ia łu  w  ż y c iu  spo łecznym  d la  
b u d o w a n ia  d o b ra  w sp ó ln e g o ".

Ludność CSRS
P R A G A  P A P . F e d e ra ln y  U rząd  

S ta ty s ty c z n y  C ze ch o s ło w a c ji p o in ­
fo rm o w a ł,  że w  ko ń c u  1983 ro k u  
lu d n o ść  CSRS lic z y ła  15 428 000 
osób. W  u b ie g ły m  ro k u  p rz y ro s t 
lu d n o ś c i w y n ió s ł 45 ty s ię c y  osóo.

W  gospodarce n a ro d o w e j z a tru d ­
n io n y c h  je s t  7 480 000 o b y w a te li 
t j ,  o 0,6 p ro c . w ię c e j n iż  w  ro k u  
1982.

Ostatnie kandydatury 
do pokojowej nagrody
S Z T O K H O L M  P A P . N a js ta rsza  

na św iec ie  o rg a n iza c ja  p o ko jo w a  
— szw edzk ie  s to w arzyszen ie  na 
rzecz p o k o ju  1 a rb it ra ż u  ( is tn ie ją ­
ce od 1883 r .)  z g ło s iło  do P o k o jo ­
w e j N a g ro d y  N o b la  w  1984 r .  g ru ­
pę b r y ty js k ic h  k o b ie t p ro te s tu ją ­
c y c h  p rz e c iw k o  in s ta la c ji a m e ry ­
k a ń s k ic h  e u ro ra k ie t  w  baz ie  w  
G re e n h a m  C om m on. Jest to  p ie rw ­
sza baza na te ry to r iu m  W ie lk ie j 
B ry ta n i i ,  gdz ie  w  u b . r .  rozm iesz­
czono p o c is k i m a n e w ru ją c e .

Z g ła sza ją c  k a n d y d a tu rę  b r y t y j  
s k ic h  d z ia ła cze k  p rze w o d n iczą cy  
szw e d z k ie j o rg a n iz a c ji p o k o jo w e j 
s tw ie rd z ił,  że k o b ie ty  z G reenham  
C om m on w łą c z a ją  coraz szersze 
k rę g i spo łeczeństw a do  w a lk i o 
ro z b ro je n ie  i  „są  ja ś n ie js z y m  św ia 
t łe m  na c ie m n y m  h o ry z o n c ie ” ,

P a rla m e n ta rz y ś c i in d y js c y  n a to ­
m ia s t w y s u n ę li p re m ie ra  I n d i i  — 
In d irę  G a n d h i na  k a n d y d a tk ę  do 
te j n a g ro d y .

Ś roda b y ła  o s ta tn im  d n ie m  zg ła ­
szania k a n d y d a tu r  osób f iz y c z n y c h , 
o rg a n iz a c ji lu b  in s ty tu c j i  do P o­
k o jo w e j N a g ro d y  N o b la , p rz y z n a ­
w a n e j co  ro k u  przez p a r la m e n t 
N o rw e g ii.

Spektakularna rozprawa przeciwko

dwójce czołowych terrorystów RFN

Proces w  Stammheim
BO NN PAP. Przy zachowaniu nadzwyczajnych „środków o- 

strożności”, które przemieniły salę sądową w prawdziwą 
twierdzę, rozpoczął się w  środę w  stutlgarckim więzieniu —  
Stammheim *  dawna oczekiwany proces dwójki czołowych 
terrorystów zachodnioniemieckich —  Brigitte Mohnhaupt i 
Christiana Klara.
A K T  oskarżenia zarzuca im  

udzia ł w  190 aktach te rro ru , w  
tym  m. in . zam ordowanie by łe­
go p roku ra to ra  generalnego 
RFN Siegfrieda Bubacka i 
dwóch członków  jego osobistej 
ochrony, uprow adzenie i  zamor 
dowanie byłego przewodniczące 
go zw iązku zachodnioniem iec­
k ich  pracodawców Hansa M ar­
tina  Schleyera, oraz czterech 
towarzyszących m u funkc jo na ­
riuszy p o lic ji,  zabó jstwo ban­
k ie ra  Juergena Ponto oraz za­
mach bom bow y na generała a- 
m erykańsk ich  jednostek w o j­
skow ych w  R FN, F ried richa  
Kroesena,

31-le tn i C h ris tia n  K la r  oskar 
żony jesit dodatkow o o próbę 
pozbaw ienia życia dwóch człon 
ków  straży g ran iczne j w  po­
b liżu  Bazylei.

Zgodnie z tw ie rdzen iem  pro ­
k u ra tu ry  genera lnej w  K a rls ­
ruhe, C h ris tia n  K la r  i  B r ig it ­
te  M ohnhaupt w ch odz ili w  
skład ścisłe j czo łów ki tzw. 
Czerwonych Brygad, k ie row a­
nych przez n ieżyjących ju ż  A n - 
dreasa Baadera i U lr ik e  M e in - 
hof, k tó rzy  — w ed ług  o f ic ja l­
n e j w e rs ji —  zg inę li śm iercią 
samobójczą w  w ięz ien iu  w  
Stam m heim .

Obecna rozpraw a zaliczana 
do na jbardz ie j spektaku larnych

procesów terrorystycznych, ja ­
k ie  odb y ły  się w  RFN, może 
poważnie przeciągnąć się w  
czasie.

Jak  ośw iadczył obrońca C h ri 
stiana K la ra , M ichae l Schubert, 
w y ro k  może zapaść nie wcześ­
n ie j n iż  w  końcu 1985 roku.

Kobiety w Chinach
36 PROC. p racow n ików  

ch ińsk ich  urzędów to ko­
b ie ty, co w  liczbach bez­
w zg lędnych znaczy, że za j­
m u ją  one ponad 40 m ilio ­
nów stanow isk. Natom iast 
w  rządzie ty lk o  trzy  kobie­
ty  są m in is tra m i, a w  p a r­
t i i  na 20 m ilio n ó w  człon­
ków  jest ty lk o  5,3 proc. ko ­
biet.

t a n i a  non olet
D E L H I P A P . Sąd w  B a n g k o k u  

skaza ł b iznesm ena ta jla n d z k ie g o , 
S uphata  L o rk a n c h a n a ra ta  na 
g rz y w n ę  w  w ysokośc i 2,8 m in  do ­
la ró w  za to , że n ie le g a ln ie  sp ro ­
w a d z ił do  T a jla n d ii  a lu m in iu m  z 
R P A  w b re w  za ka zo w i h a n d lu  z 
re ż im e m  w  P re to r i i .

W sądzie u d o w o d n io n o , że Sup- 
h a t. k tó r y  k ie ru je  f irm ą  „B a rc o  
M e ta ls  Co” , s p ro w a d z ił n ie le g a ln ie  
w  la ta c h  1979—1980 ok . 400 ton  
a lu m in iu m  z R P A  fa łs z u ją c  p rz y  
ty m  d o k u m e n ty  w w ozow e . U s iło ­
w a ł on p rzekonać  w ładze  ce lne  w  
T a jla n d ii,  że a lu m in iu m  pochodzi 
z M o za m b iku , a g d y  fa łsze rs tw o  
się w y d a ło , d o p u ś c ił się ko le jn e g o  
oszustw a i  p rz e d s ta w ił rzekom e do 
w ody , że a lu m in iu m  pochodzi ze 
S w azi. Tym czasem  w ysz ło  na ja w , 
że w  S w az i n ie  p ro d u k u je  się 

; a lu m in iu m .

Rekordowe
przeładunki w Rostccku

B E R L IN  PAP. Rostock pob ił 
w  ub ieg łym  roku  rekord  lic z ­
by s ta tków  przycum owanych 
do nabrzeży tego ba łtyckiego 
p o rtu  —  trz y  tysiące jednostek, 
to jest o 300 w ięce j niż w  1982 
ro>ku. Jubileuszow y b y ł maso­
w iec in d y js k i o nośności 60 
tys. ton  „Chandidas” .

W  1984 roku  portow cy Ro­
stock u zam ierzają przeładować
19.2 m in  ton  tow arów  (wobec
17.2 m in  ton  w  1983 roku). U - 
b iegłoroczny p lan  przeładun­
ków  przekroczono o 3/4 m ilio ­
na ton.

Premier Trudeau 
na „czarnej
O T T A W A  P A P . P re m ie r T ru d e a u  

przez k i lk a  la t  f ig u ro w a ł na „c z a r­
n e j l iś c ie  e le m e n tó w  w y w ro to ­
w y c h ” ,  k tó r y m  za ka za n y  b y l 
w ja z d  na  te r y to r iu m  U S A . Na liś c ie  
te j do  c h w il i  obecne j z n a jd u ją  się 
jeszcze co n a jm n ie j 3 ty s . K a n a ­
d y jc z y k ó w , w  ty m  w y b itn i n a u k o w  
cy. dz ia łacze  spo łeczn i i  p o lity c y ,  
u w a ża n i za osoby „n ie p o żą d a n e ”  w  
U S A . S p isy  te  ze s taw iono  w  U S A  
przed 30 la ty ,  w  czasach k u lm in a ­
c y jn e g o  ok re su  „p o lo w a n ia  na cza­
ro w n ic e ” .

P o in fo rm o w a ł o ty m  sp e c ja ln y  
p ro g ra m  d o k u m e n ta ln y  k a n a d y j­
s k ie j te le w iz ji CBC. Z  pom ocą 
a m e ry k a ń s k ie m u  w y w ia d o w i p rz y ­
sz ły  k a n a d y js k ie  s łu żb y  spec ja lne , 
re g u la rn ie  d o s ta rcza ją c  in fo rm a c ji  
zgodn ie  z o f ic ja ln y m  po ro zu m ie ­
n ie m  m ię d z y  O tta w ą  i  W aszyngto­
nem . S p isy te  a n u lo w a n o  d o p ie ro  w 
1980 r .

Na Florydzie

Fala chłodów
zniszczyła cytrusy

N O W Y  JO R K  P A P  G u b e rn a to r 
s tanu  F lo ry d a , R o b e rt G ra h a m  po­
in fo rm o w a ł, że o s ta tn ia  fa la  c h ło d u  
w  S tanach  Z je d n o czo n ych  w y rz ą d z i­
ła  szko d y  rzę d u  p ó ł m ilia rd a  do la ­
ró w  w  u p ra w ia n y c h  tu  ow ocach  c y ­
tru s o w y c h , zw łaszcza w  c y try n a c h .

P ro d u c e n c i ty c h  ow o có w  p o d a li 
w cześn ie j, że ch łó d  z n iszczy ł na 
F lo ry d z ie  od 30 do  40 p ro c e n t po ­
te n c ja ln y c h  z b io ró w , a n ie k tó re  
d rze w ka  będą w  s tan ie  dać owoce 
n a jw c z e ś n ie j za p ić *  la t.

F lo ry d a  je s t n a jw ię k s z y m  w  S ta­
nach  Z je d n o czo n ych  p ro d u ce n te m  
c y tru s ó w , da ją c  p rz e c ię tn ie  od 6« 
do 75 p ro ce n t o g ó ln e j ic h  p ro d u k ­
c j i .  Tegoroczne z b io ry , szacowane 
przed  n a s tan iem  ch ło d ó w , m ia ły  
s ięgnąć 7,56 m ilio n a  to n  o w ocow .

Dziś w nocy 

przyszły na świał

Meksykańskie
pięcioraczki

H A W A N A  P A P . 30 -le tn ia  Jo se fh ła  
M o re n o  de Lan u sa  u ro d z iła  w  n o cy  
ze ś ro d y  na c z w a rte k  w  s z p ita lu  w  
M o re li!  w  M e k s y k u  p ię c io ra c z k i. 
D z ie w c z y n k i ważą od  1,42 do  1,5 k g .

P o ró d  o d b y w a ł s ię  bez ża d n ych  
k o m p lik a c j i .  D z ie w c z y n k i r o d z iły  
się z p rz e rw a m i 3—7 m in u t.  W szyst­
k ie  z o s ta ły  um ieszczone w  in k u b a ­
to ra c h . C zu ją  się dob rze .

Jo se fin a  M o re n o  de Lanusa  mle«B= 
łk a  na w s i i  m a  ju ż  4 dzieci«
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S półdzieln ia bez dachu nad  g ło w a ś c io w ych  d la  m ło d z ie ży  a k a d e m ic ­
k ie j  i  n ie  ty lk o ,  o rg a n iz u je m y  k u r ­
sy d o ksz ta łca jące , d o fin a n s o w u je ­
m y  k o ła  n a u ko w e , k lu b y ,  in ic ja t y ­
w y  s p o rto w o -tu ry s ty c z n e , w czasy 
d la  p ra c o w n ik ó w  i  ic h  ro d z in , do 
p ła ca m y  do w k ła d ó w  m ie s z k a n io ­
w ych , czy p rz y  a d a p ta c ji s try c h ó w  
— p o życzk i te  są w ie lo k ro tn ie  u - 
m arzane  — są to  w ię c  w  sum ie  
w y d a tk i n ie m a łe , a przec ież im  

£  w iększy  p rze ró b , ty m  w ię c e j m o ­
żem y w y d a tk o w a ć  na  p o trze b y  
ś ro d o w iska .

STU D E N C KA Spółdzie ln ia Pracy „B ra tn ia k ”  w  Szczecinie — O czywiście nie jesteśm y r ió w  z prawdziwego zdarzenia R O LA „B ra tn ia k a ”  nie ogra- 
jest jedną z 21 sobie podobnych na terenie k ra ju . P ow - pierwszą w  k ra ju  spółdzie lnią, — gdzie w ykonyw ać np. skom - nicza s ię ’’w ięc ty lk o  do um o- 
stała w  1961 roku , za tru dn ia jąc  w tedy 636 studentów . W ar- k tó ra  o fe ru je  usługi specja li- p likow ane  rysu n k i techniczne? ż liw ien ia  studentom  pracy za- 
tość w ykonanych  usług w yn ios ła  13 tys. 440 zło tych. Do dziś styczne. Np. spółdzie ln ia k ra -  N ie ma w łasnych magazynów rąbkow ej. Jeśli jednak nadal 
w ie le  w  „B ra tn ia k u ”  zm ien iło  się na korzyść, choć i on ma kow ska rocznie w yp racow u je  na drog i sprzęt techniczny, nie spółdzie ln ia rezydować będzie 
s tro je  problem y. O tym  je dnak za chw ilę , zaś na początek k ilkanaście m ilionów  z ło tych ina w łasnych pomieszczeń b iu - kątem  u przypadkow ych gospo- 
jeszcze k ilk a  liczb  z la t  ostatn ich. ty lk o  z  ̂ samych usług m edycz- row ych  — obecnie dzierżaw i je  darzy (za co p łac i określone

Bratniak“ stawia na specjalizację..
ty lk o  z samych usług m edycz- row ych

156 M L N  800 tys. z ło tych — najróżniejsze zlecenia, 2 tys. s tu - ,W  " “ i.5!“  p rzypadku n ic  (um owa na 10 la t) od b iu ra  p ro  sumy), wsze lk ie p lany o spe-
łe w yn ió s ł ‘ ub iegłoroczny dentów. To dużo, czy mało? }***  ,t o  m ożliwe, gdyż p ra k - je k to w  me .ma także garaży c ja liza c ji, p rak tykach  zawado- 

. . . .  . . . . . .  — , ’ ■: tycznie rzecz biorąc nie marny — c w l  i nn 7nim ninnv mnnii ..„....„n-.,!-.-,:.. .. :ty le
„p rze rób”  spółdzie lni, G w o li B iorąc pod uwagę w artość ^y ł;zn.*e rzecz biorąc nie m am y — czy li np. zakup iony pojazd wyćh, prowadzeniu serw isów 

ani jednego pomieszczenia na- z w ys ięgn ik iem  (do u licznych w ie lo le tn ich  kon trak tachie w ło ie i n lan w artośc iow y usług ubiegłorocznych k tó ra  w  . . pomieszczenia ua- z w ysięgn ik iem  (ao u licznych w ie lo le tn ich  kon trak tach  z
us ług“ zak łada ł sumę 120 m in  stosunku do roku  1932 wzrosła . s,ę na Ja ka ko lw ie k  prac na wysokościach) p rz y j-  p rzedsiębio rstw am i państw ow y­
mi został w iec przekroczony aż o ponad 100 proc. — moż- la ^ o ra tor*a- dzie trzym ać pod gołym  niebem, m i — odłożyć można będzie
znacznie, bo o ‘30 proc.. „B ra t-  na powiedzieć, źe dużo. Na s t L l i L k ^ 0CS°«?ółd^feln^ W a v t% dodać> ?e. » ^ rą t-  ad acta. Zatem kw estia  budo-
n ia k ”  zrzesza obecnie 3,5 tys. osiągnięcie tak ich  rezu lta tów  Sl udencka-- Spoldziehua 1 raCy n iak  P o w a d z i również dzia- w y  centrum  usługowego, k tó -
studentów  ze w szystkich  s zcze- przez spółdzie lnię w p łyn ą ł m. J o L lo w y m i W  ^  k u r s ^ d ^ T  ^  . P « * * y  b y ły  ju ż  ’ponoć

zĈ f t o W& h ‘ B ra tn ia ka ”  spec ja li- —  Z j T y  j S
studenci zare jestrow ani ‘ tak  styczne i rezygnacja z o fe rt t y -  k io po ty  lokaIowe< ™et bardzie j, n iż k ie dyko lw iek ,

»racy. pu „zam ia tan i! 
re a li-  w ia tr ” ...

•prywame uiacze j*"' b u  tWwy ti aut u jBą d^ nie w L  w \  piaoeni * ro „cen trum ”  „B ra tn ia k ”  nie podo-

stuaenci zare jestrow ani luk. styczne i rezygnacja z o fe rt t y -  . b  «studAnrkTAPrt re ń  r \ ~~ — ***- -*‘ 7 ' --------------
narna <de do nracv du zam iatanie nabrzeża nod ?ja  Dua° w y studenckiego cen- g ł ó w n y  księgowy spółdzielni, Czas leci, a kom pleks pracow -ochoczo garną się ao pracy, pu zam iatanie naorzeza puu tru m  usługowego _  b y ły  p ie_ Jerzy Surowiec mówi, że tegorocz- n i gbecialistvcznvch nie nnw -

O w  ubiegłoroczny p lan z rea li- w ia t r ’... niadze h v ł terpn zahrnWn ny Płan wartościowy usług wynosi }  . specjansiycznycn nje  Pow­
i a ł o  z nadwyżką, w ykonu jąc _  DziS  przedsiębiorstwa- i osoby dvn ip  V,?

Z A K Ł A D Y  P rze m yś lu  O dzie 
¿owego ,,M odę na ”  w  Ra w ic z u  
(w o j. leszczyńsk ie ) to  g łó w ­
n ie  producent-, d a m sk ich  pldsz  
czy. O becnie na zapo trzebo ­
w a n ie  k ra jo w e g o  r y n k u  szy­
je  mą c z te ry  m ode le  o k ry ć .  
Z a k ła d y  opuszczają jw t  o s ta t­
n ie  s z tu k i p łaszczy z im o w y c h , 
rozpoczyna  s lą  b o w ie m  szycie  
p ro c h o w c ó w  z m yś lą  o zb liża ­
ją c e j s ię  w io śn le t

swoje lunausze. Gospodynie nie sprawa jednak upadła a ku 1883w Musi być wyższy skoro Ja p rzy ję tym  na siebie zada-
ehea tracić pieniędzy na P»rzą«tó dziś, w  okresie oszczędności na S o w L e s ą p Ł d ^ e  n iom  i przypuszczalnie zm u-

kont/ahen. dz ie ln i zaniechały zabiegów o sze: .trzepaczki do dyw anów ” . A
'trwaliśmy s.ę więc na rozpoczęcie in w estyc ji. A le  p ro - j iś m v t  ubiegłym0 rokuoką Tra fu  sami spółdzie lcy ze zbyt
?ie. - Um fL  orezes ssp powraca i tym  bardzie j złotych, na s społeczno-wychowawcza m ałą energią dob ija ją  się o

zację. F irm a  nie ma laborato - z ło tych . P om agam y fin a n s o w o  p rzy  
o rg a n iz o w a n iu  im p re z  o k o liczn o -

Nie tylko amoniak...

iĘCej
dla „Polic“

surowców

szyra i u sp o łe c z n io n y m i 
ta in ii, Z d e cyd  
zap ro p o n o w a n ie  . _

m ie c z y s L ^ ^ i .e c h ' staje sio a k tu a ln y ‘ im  w iększy -J > k . '¿rY," fu ,,  nlasiie s p ra w y . . .?
J l^ s u id e n c i 2e s ta rszych  lak c h a ra k - kurs „B ra tn ia k a ”  na Specjaii- £ . 1  “  >
te ry z u ją  saę prze c ie  z o k j , 
p o te n c ja łe m  in te le k tu a ln y m  i  u m ie ­
ję tn o ś c ia m i m a n u a ln y m i k tó re  
m ożna i  n a le ży  w y k o rz y s ty w a ć . Po 
z b a d a n iu  naszych  m o ż liw o ś c i u ru ­
c h o m iliś m y  S za k ła d ó w  u s łu g o ­
w y c h : a g ro te c h n ic z n y , o g ó ln o te c h ­
n ic z n y , s to czn io w y , m e d yczn y , po. 
l ig z a f ic z y  o raz  za k ła d  us łu g  ró ż ­
n y c h . W y k o n u je m y  ju ż  z lecen ia  m  
in . z d z ie d z in  a rc h ite k to n ic z n o -b u ­
d o w la n y c h , ja k  in w e n ta ryza c je , 
e ksp e rtyzy , p o m ia ry  w sze lk iego  ro ­
d z a ju , badan ia  z zakresu  o c h ro n y  
ś ro d o w iska , z a jm u je m y  się także  
p ro je k to w a n ie m  i  d o ra d z tw e m  bu­
d o w la n y m , p la s ty c z n y m  j dekora- 
to rs k im , a d a p ta c ja m i w n ę trz , bada ; 
n ia m j k o m p le k s o w y m i s tra t  e n e rg ii 
c ie p ln e j, n ie  m ó w ią c  ju ż  o ro b o ­
ta ch  o g ó ln o b u d o w la n y c h , ja k  m a lo ­
w an ie , c y k l in o  w a n ie  itd .  itp .  C 
o b e cn ym  zakres ie  naszych  us łu g  
m ożna zresztą w y c z y ta ć  w co d z ie n ­
n e j p ras ie , gdzie  su kce syw n ie  zam ie ­
szczam y d o k ła d n e  in fo rm a c je  na 
te n  te m a t. D otychczas n a jw ię k s z y  
zakres  ro b ó t fa c h o w y c h  p ro w a d z i 
l iś m y  w  Z a rzą d z ie  P o rtu  Szczecin 
o raz  w  S to czn i „ G r y f ia ” , d la  k tó re j 
m . in .  m a lo tv a iiś m y  i  k o n s e rw o w a ­
liś m y  ła d o w n ie  na s ta tk a c h . '•- ’
lic zb a  s tu d e n tó w  p ra c o w a ła  także  
p rz y  p ie lę g n a c ji te re n ó w  z ie lo n ych , 

ty m  na C m e n ta rzu  C e n tra ln y m  1 
lasach k o m u n a ln y c h . W ram ach  

u s łu g  b u d o w la n o -re m o n to w y c h  odna 
w ia m y  Z a k ła d o w y  O ś ro le k  Z d ro ­
w ia  p rz y  S to czn i „W a rs k ie g o ” , co­
ra z  w iększa  p o p u la rn o śc ią  zaczyna 
c ieszyć się nasz za k ła d  p ro te ty k i 
d e n ty s ty c z n e j. T a k  w y e la d a  s y tu a ­
c ja  dziś. W  n a jb liż s z y m  czasie, 
ch ce m y zap ro p o n o w a ć ucze ln iom , 
żeby s tu d e n c i w y k o n u ją c  u nas 
prace  spec ja l is  tycze  m o g li w  te j 
fo rm ie  za liczać  sw o je  p r a k ty k i za­
w odow e . M yś lę , że „B r a tn ia k ”  
p rze s ta je  b y ć  ju ż  t ra k to w a n y  la k o  

z n a k o m ita  trze p a czka  do d y w a ­
nów . na p o p a rc ie  czego je s t p ro ­
g ram  sk ła d a n y c h  u nas z leceń , co 
u w ażam  za nasze n a jw ię ksze  osiąg­
n ięc ie .

P io tr  C Y W IŃ S K I

M Ó W I zastępca k ie row n ika  
ds. usług i rozw oju , H e n ry k . 
Trybuchowłcz: 1

„P O D T R Z Y M U J  K M *  
IS T N IE J Ą C Y  S T A N ”

m i&szczeń z a jm o w a n y c h  przez ob. 
¡Zofię P . na d w o rc u  PK/P w  N ie - 
k ło ń c z y c y . Podczas lu s tra c ja  s tw ie r ­
dzono.. że ro b o ty  m u ra rs k ie  p o le ­
gające na n a p ra w ie  ty n k u  na su ­
f ic ie  zo s ta ły  w y k o n a n e  a d o  w y ­
k o n a n ia  pozos ta ły  n a s tępu jące  ro ­
b o ty : o b ic ie  p ły tą  p ilś n io w ą  od 
wewnątrz drzwi p iw n ic z n y c h , w y ­
miana d rz w i w e jś c io w y c h  oraz  o b i­

c ie  p ły tą  p ilś n io w ą  d rz w i w e w n ę trz ­
n y c h . Powyższe ro b o ty  żostana w y ­
ko n a n e  do końca  s ty c z n ia  b r . 
Następnie — dopasow an ie  o k ie n  w  
pom ieszczen iu  d ró ż n ik a , w y m ia n a  
rury za p ie có w e j o raz  n a p ra w a  ru sz ­
tu w p iecu  og rze w czym  c.o., n a p ra ­
wa dachu  w  m a g a zyn ie .

Powyższe o; acę zosianą wykona- 
sezonie ogrzewczym 1983/84

i . l l  . dró>nj:ka p rz e ja zd o - czyn , z k tó r y c h  n a jw a ż n ie js z y m i chan.iczną" i  c a ły  c iąg  technodogiicz- 
z u-zyw-..!nrśc:a pom iesz- są: n y  do ob rzą d za n ia  i  w yposażan ia

•• 3- ,r n 7"  s:e P iec l .  D o tk l iw y  braik z a tru d n ie n ia  w  s k ła d ó w  poc iągów . R e a liza c ja  te j
po w y k o n a n iu  n iezbędnego  K o le jo w y c h  Z -c h  U s łu g o w y c h  do-ko- in w e s ty c j i  p o z w o li na  ra d y k a ln ą

cych w a runków  atm osfery­
cznych (sztorm ów) dostawy nie 
dociera ły ry tm iczn ie .

D O S T A W Y  z K r a ju  R ad to  ró w  - 
naeź a p a ty ty , c z y li su row ce  fo s fo - 
ronoś.nę służące do p ro d u k c j i  k w a ­
su  fo s fo ro w e g o . W reakc ja  kw a su

Z a w  a t w  r u r s u o f j i m  , , ,  ,  . fo s fo ro w e g o  z a m o n ia k ie m  pow -
A łY Ł A lJ Y  G ł i L M I C Z N E  którego, ty lk o  dz ięk i c iąg łym  S ta ją  na w o zy  — f in a ln y  p ro d u k t 
„P o lice ”  są przyk ładem  dostawom  am oniaku z ło te w - p0'lick,;ej f a tw y k i. D o Polic d o s ta r- 
na t° ,  że w ym igna  hand lo  skiego p o rtu  W entepils p ro d u k- S S Ł iJ Ł  

wa ze Z w iązk iem  Radzieckim  c ja  naw ozów usta ła  ty lko ... na czym  p a m ię ta m y  ze szko lnego  pod- 
przynosi korzyść naszej gospo- dwa dna. rę czn ika  g e o g ra fii. U b ie g ło ro czn y
H - ir r i i  c „ o n j v ,., .  . . .  „ . j . i - - , ,  . . .  k o n t r a k t  w  w yso ko śc i Z66 tys . tondarce. fc>cept. <-> w  tym  m iejscu w  ty m  tru d n ym  roku  do P o - zosta ł z re a lizo w a n y  w 100 p ro c . w  
zwrócą co praw da uwagę na to. r c do ta rło  126 tys ton am onia- leżącym  -  u d a ło  się naszej s tro - 

ŻC v  r« 83 ku. T y le  samo z a k o n tra k to w a ć
m aku z ZSRR w yn ios ły  jedyn ie  m y na ro k  bieżący. O fe rta  zo- udział radzieckich apatytów w 
83 tys. ton  wobec 120 tys. za- s ta ła p rzy ję ta  m im o tego że caŁoiłCi surowców fosforonośnych 
w a rtych  w  ko n tra kc ie  Na tę  pewne ilośc i am oniaku W -ty m  ? « ¿ ' ^ £ . ‘* o S J S e  »  
w ą tp liw ość  można jednak od po roku  zostaną w yp rodukow ane będzie nie tylko zmniejszenie wy­
wiedzieć pytan iem : — A  skąd ju ż  na m iejscu w  Po licach dzię óatików dewizowych na zakup fos- 

tek« . i!o ić  w  pracy  now o urucham ianych,
pó łp roduktu  do o trzym yw a n ia  in s ta la c ji. kości produkowanych nawozów,
nawozów, w  sy tuac ji ta k  n ieko- w  początkach stycznia ło te w - specjaliści z zakładów' Chemicz- 
rzystnęgo b ilansu płatn iczego t. sk i tankow iec prayw tóał ju ż  *%%»%*'*
k ra ja m i kap ita lis tycznym i. pierw szą liczącą 8 tys. ton  p a r- amoniakiem, co w konsekwencji

W  ub ieg łym  ro ku  b ra k i m o -  t ię  am oniaku, ko le jna  pow inna & &
m aku uzupe łn iliśm y w  k ra  jo -  dotrzeć na przełom ie stycznia kolejny przykład n , to le­
w ych fab rykach  chetmicznych, i lutego. Taik w ięc sytuacja  się wymiana ta jest bezsprzecznie dia 
ale p rzyp o m n ijm y  sobie c ię żk i p o p raw iła  w  stosunku do nas korzystną, 
ro k  1982, o czym pisa liśm y ju ż  ostatn ich m iesięcy ubiegłego ro - T A K  j ak  dostaw y  apa ty tów  

J na naszych łamach, w  czasie ku , gdy w sku tek  n ie sp rzy ja ją - j uż od j a|. dociera ją do Polic, to
zupe łn ie now ym  surowcem — 
ju ż  dla „P ó lic - I I ”  będzie gaz 
ziemny. I  w  tym  przypadku 
skorzystam y z bogactw  n a tu ra l­
nych sąsiadów zza Buga.

W  zw iązku z p rzew idyw anym  
uruchom ieniem - w  najb liższym  
czasie p ierw sze j l in i i  technolo­
gicznej am oniaku zaw arto  kon­
t ra k t  na dostawę w  I  kw a rta le  
b r. 168 m in  m e trów  sześć, ga­
zu. T rudno powiedzieć z ja k ie j 
części te ry to r iu m  ZSRR on bę­
dzie pochodzić — czy ze złóż 
tium eńskich  czy też z U rengo- 
ju , a le fak tem  jest że poprzez 
rozbudowany system „ r u r ”  ga­
zociągowych dotrze on ju ż  n ie­
długo do Polic. O czywiście w  
w ym ian ie  m iędzynarodow ej nic 
nie jest za darmo. Polskie eki­
py uczestniczyły i uczestniczą 
w  budowie gazociągów na tere­
n ie  ZSRR, a osta tn io  na now ej 
in w e s tyc ji Kobryń-W arszaw a, 
a le n ik t  chyba nie powie, że 
n ie  jest to współpraca w  koń­
cow ym  efekcie dla nas n iekorzy  
stna. „P o lice ”  są w ięc chyba 
znakom itym  przyk ładem  na to, 
ze dobrze rozum iane w spółdzia

starou te ch -re m o n tu . W obec pow yższego po- n u ją c y c ft czyszczenia w a g o n ó w  p o p ra w ę  czys tośc i
m ieszczen ie  p o cze ka ln i zostan ie  za- oso b o w ych  ni-cznego w agonów .

. a dap tow ane  ną m ie szka n ie  o  łą cz - 2. B ra ik  zaplecza te ch n icznego  w  P on iew aż te rm in  o d d a n ia  do eks-
w  naw iązan iiu  do n o ta tk i p ra -  n e j p o w ie rz c h n i 48 m  k w . p o s ta c i: m y jn i s ta ły c h  re jo n ó w  p ło a ta c ji n o w e j s ta c ji p o s to jo w e j

s o w e j p t. ..M ieszkan ie  czy  diwo- Jednocześn ie  In fo rm u je m y , że d la  u tw a rd z o n y c h  p o w ie rz c h n i, o d w o d - je s t o d le g ły  P om orska  D O K P  w 
rzec  . P om orska  D O K P  w  Szcze- p o d ró żn ych  zostan ie  pobudow ana  n lo n y c h . w yposażonych  w  w odę b ie żą cym  lo k u  s k u p i sw o ją  dz ła -
e in ie  u p rz e jm ie  in fo rm u je :  w ia ta  d w u s łu p o v /a  na p e ro n ie  w  c ie p łą  i  z im na  k a n a łó w  do  o d fe - ła ln ó ść  na ko n s e k w e n tn e j rę a liza -

jN a .w w . oK o iicznosc a rna  Z 8 .ii.8 3 r. zam ian  za is tn ie ją c e  pom ieszczen ie  k a ln ia n la  w c . i tp .  c j l  z łożonego p ro g ra m u , a b y  droga
doko n a n o  k o m is y jn ie  o g lę d z in  po- p o c z e k a ln i; T e rm in  w y k o n a n ia  — 3. B ra k  re z e rw y  w a g o n o w e j 1 n i-  b e z in w e s ty c y ją  uzyskać znaczną

s k ie  s ta n y  in w e n ta rz o w e  taiborn p o p ra w ę  w a ru n k ó w  pod ró żo w a n ia  
Z -ca  nacze lnego d y re k to ra  pasażersk iego  po w o d u ją , że n ie
m a r iwż. Tadeusz Pata las zawsze można u w z g lę d n ić  odp o - Z -ca  nacze lnego  d y re k to ra

P o m o rs k ie j D O K P  
m g r  m ż . M a ria n  Szcze ck i

ZO Z  W Y J A Ś N IA

W  z w ią z k u  z a r ty k u łe m  p t. „C zy  
w a r to  ch o ro w a ć  w  w o ln e  s o b o ty ”  
z d n . 17.01.84, d y re k c ja  Zespołu 
O p ie k i Z d ro w o tn e j w  Szczecin ie  
p o le c iła  k ie ro w n ik o m  p o d le g łych  
p rz y c h o d n i bezw zg lędn ie  egzekw o­
w ać czas p ra c y  z a ło g i w  w o ln e  so~ 

w ie d n i czas na czyszczenie w a g o - b o ty  d o  g o d z in y  15. zgodn ie  z ro ż ­
n ó w . k ła d e m  czasu p ra cy .

W  zw ią zku  z ta k ą  s y tu a c ją  P o - W  ra z ie  p o w tó rz e n ia  s ię  podob- 
W n a w ią z a n iu  do  n o ta tk i p ra - m o rska  D O K P  p o d ję ła  szereg d z ia - n y c h  n ie p ra w id ło w o ś c i w yc iągane

J .a  .7.śn ię  in fo rm u je m y , że pod- so w e j p t .  „B ru d n e  w a g o n y ”  za - ła ń  w  ce lu  p o p ra w y  is tn ie ją c e j s y -  będą ko n s e k w e n c je  s łużbow e w  sto -
1..........* em v is tn ie la c y  s tan  t j .  z a j-  m.eszc-zonej d n ia  3.01.84, t r a k tu ją c e j tu a c j l .  , O p ra co w a n o  na 1984 ro k  su n ku  do  w in n y c h .

 ̂ . p: e / ob. P. b y ły c h  po- o  n ie w ła ś c iw e j czystośc i w n ę trz  pro-gram  p o p ra w y  w a ru n k ó w  pod- Zespó ł O p ie k i Z d ro w o tn e j w
- s - 7'*ri poczeka ln i i  s tra ż n ic y  w ag o n ó w  o ra z  o k ie n  w  poc iągach ró żo w a n ia , w  k tó ry m  dużo  m ie jsca  Szczec in ie  p o d e jm u je  s ta ra n ia  w

' . . -i n u -ty w u ja c  to  ty m . że w y p ra w ia n y c h  ze s ta c ji Szczecin pośw ięcono  s p ra w ie  czys tośc i w a- zakres ie  za p ew n ien ia  p e łn e i obsa-
: .i sa zabezpieczone G ł.. u p rz e jm ie  w y ja ś n ia m  co na - gonów  o sobow ych  (...). d y  le k a rs k ie j w  P o ra d n i C h iru rg ie ?
' •- • '•'s 'ac ia  o raz  is tn ie je  m o- s tę p u je : R ów no leg le  p ro w a d zo n e  sa p race  n e j P rz y c h o d n i S p e c ja lis ty c z n e j n r
'  - nu do pieca c e n tra l-  S y tu a c ja  w  zakres ie  czystośc i w a - p ro je k to w e  zw iązane z bud o w ą  2 p rz y  a l. Jednośc i N a ro d o w e j 12.
: -- • ■ • gonów  pasaże rsk ich  Jest do-brze s ta c ji p o s to jo w e i s k ła d ó w  pasażer- B ra k  le k a rz y  c h iru rg ó w  je s t p rz y -

' ‘ o św ia d czy ła . że znana k ie ro w n ic tw u  P o m o rs k .e j s k ic h  w  S zczecin ie  P o rc ie  C e n tra l-  czyną tru d n o ś c i w  p ra w id ło w e j p ra -
za ięc ie  pom iesz- D O K P . W y n ik a  ona  z w -ie lu p rz y -  n y m . w yposażone j w  m y jn ię  m e- ęy p o ra d n i c h iru rg ic z n y c h .

I ła n ie  z partnerem  radzieck im  
p rzynosi dobre  e fekty ,

____________  . W łodzim ierz ABK.O W ICZ
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Jak budują inni?

Etefi ieÉrarotó»,
uiaie osiedla

CORAZ częściej słyszy się 
głosy, i  to w gron ie  spe­
c ja lis tów , że zby t pow ol­

nie następują u nas w  Polsce 
przeobrażenia dotyczące kszta ł­
tu  arch itektonicznego zespołów 
m ieszkalnych. A  więc dostrze­
gamy, że jesteśm y opóźnieni w  
stosunku do w ie lu  innych k ra ­
jó w  co na jm n ie j o k ilkadz ies ią t 
la t.

n ie p rzek ró j wszystkiego co rd- 
b i się i  co J u ż  zrobiono na ca­
ły m  świecib, Są p rzyk ła d y  z 
w szystk ich  kon tynen tów  nasze­
go piobu. Na dziesiątkach zdjęć, 
w ykresów  i plansz zaprezento­
wano po lsk iem u czy te ln ikow i 
wszystko co godne jest naślado­
w ania . N ie  oznacza to. że m ają 
to być wzorce żywo przeniesio­
ne na po lsk i g ru n t budow lany.

T A K IE  m ln l-o s le d le  d la  o ko ­
ło  20—30 m ie szka ń  może po ­
w stać b lis k o  każdego a k w e ­
n u  w odnego . T u  k o n k re tn ie  
ta za toczka  zosta ła  sz tuczn ie  
u fo rm o w a n a  i  po łączona  z 

. b l is k im  je z io re m . Jes t to  ra j  
d la  ty c h , k tó rz y  lu b ią  m leć  
k o n ta k  z w odą.

Spraw a budow y m ieszkań, na 
w e t w  sy tu a c ji k iedy  jes t og­
rom n y nacisk społeczny, wcale 
n ie  m usi się wiązać koniecznie 
ty lk o  z rea lizac ją  np. budow ­
n ic tw a  w ie lkop ły tow ego  i  do 
tego monotonnego. Z b y t pow o li 
w  naszym dz ia łan iu  i m yślen iu  
dojrzew a m ożliwość rozw o ju  bu 
d o w n łc tw a  w  fo rm ie  m ałych ze 
społów  m ieszkalnych,, a więc 
całych os ied li dom ków  jedno­
rodzinnych. Z b y t kurczow o trzy  
m am y się s ta rych  tra d y c ji (bo 
w ie lk a  p ły ta , to  ju ż  od leg ły  roz 
d z ia ł w  nowoczesnym budow ­
n ic tw ie ), za często pow o łu jem y 
się na ob iek tyw ne  i ekonomicz­
ne trudności. Za m ało jest 
m iejsca na now e prądy, nowe 
inicjatywny.

Udostępniono nu  książkę, k tó ­
ra  ukazała się k ilk a  tygodn i te­
m u. W yda ły  ją  „A R K A D Y ”  ja­
ko tłum aczenie z niem ieckiego 
w yd a w n ic tw a  z 1977 ro ku  au­
to ró w  P. PETER SA i  R. ROS­
N E RA. T ra k tu je  ona w łaśnie o 
m ałych  zespołach m ieszkalnych 
czy li dom kach jednorodzinnych 
i  m ałych osiedlach. Została ona 
zapewne p rzy ję ta  z dużym  za­
dow oleniem  przede w szys tk im  
przez po lsk ich  p ro fes jona lis tów , 
a w ięc a rch ite k tó w  i u rb a n i­
s tów  a także m ie jm y  nadzieję, 
że i  p lan is tów  za jm u jących  się 
zabudową i zagospodarowaniem  
naszych m iast, m iasteczek i 0 - 
sad. Można powiedzieć, że g łów  
nym  m ottem  te j ks ią żk i jest 
stw ie rdzen ie  „m a łe  też może 
być p iękne” . Jest to  p rak tycz ­

S tanow ią one je dyn ie  w skaza­
n ia  ja k  rozw iązu je  się p rob le ­
m y w  innych  k ra jach . Jak ie  są 
tendencje w  budow n ic tw ie , k tó ­
re przede w szys tk im  podporząd 
kowane jest potrzebom ludz i,

W  te j w sp an ia łe j książce są 
prezentowane p rzyk ład y  ma­
łych  zespołów osiedlow ych dla 
około 20 rodzin , ale także dla 
zamieszkanych przez ponad 900 
m ieszkańców, czy rodzin . Przy 
ty m  w szys tk im  bardzo fra p u ją ­
ca jest skromność, prosto ta  i 
funkc jona lność tak  o s ied li ja k  
i  budynków . A u to rzy  zwracają 
uwagę na pow ró t do dob re j t ra  
d yc ji. A  w ięc do m ałych w io ­
sek, os ied li górsk ich  itp . .D a ją  
też tego p rzyk ład y , że w  w ie lu  
m iejscowościach w yko rzys tu je  
się stare zasoby m ieszkaniowe, 
k tó re  poddawane są rem ontom

i renow acjom , unowocześnianiu 
w nę trz  j cała oko lica  ja kb y  od­
żywa na nowo w  swym  kształ­
cie X IX -  czy X V III-w ie c z n y m  
Bardzo ważne są s tw ierdzenia 
autorów  tego opracow ania, aby 
w  sposób nie przem yślany nie 
przenosić zaprezen tow anych  
dom ków  i osiedli. Bow iem  nie 
wszędzie będą one odpow iadały 
tak  p rzyszłym  m ieszkańcom  ja k  
rów nież kom pozycji w  danym  
środow isku.

Jest to zapewne in teresująca 
pozycja w ydaw nicza. I  ja k  pod­
k re ś liliśm y  na wstępie, dobrze 
by stało się aby skorzys ta li z 
n ie j przede w szys tk im  pro fes jo­
naliści. O n i to  bow iem  m ają 
praw o i obowiązek kszta łtow a­
n ia  o p in ii społecznej. Nam aw ia­
n ia  do budow y m ałych, ładnych 
domów i osiedli. W yda je  się. że 
czas sprzy ja  ta k im  przeobraże­
n iom . M usim y zdać sobie spra­
wę. że w ie lko p ły to w e  budow ­
n ic tw o  m ieszkan iow e nie roz­
w iąże naszych problem ów  ani 
za 20. an i za trzydzieści la t 
D obre chęci i  p lany to trochę 
za m ało A  p rzy tym  należy 
pomyśleć także o naszym śro­
dow isku. Ja k  długo jeszcze bę­
dziem y tw orzyć betonowe p u ­
s tyn ie  na osiedlach. A n i to ład­
ne, an i wygodne, an i wreszcie 
tanie.

Czas na działan ie. N ie w o lno 
w ięc lekceważyć każde j now ej 
in ic ja ty w y  a w ręcz przec iw n ie  
pomagać je j rozw ijać  się w  in ­
teresie społecznym. (z)

T O  osied le  zb u d o w a n o  w  
J a p o n ii (z resztą  podobne  po­
w s ta ło  w  S z w e c ji)  i  sk łada  
s ię  z 92 m ie szka ń  (d o m k ó w ). 
Są one p e łne  ś w ia tła  i  z ie le ­
n i. Są ta kże  d w a  w sp ó ln e  o- 
g ro d y . S am ochody  są p a rk o ­
w ane  t  garażow ane ty lk o  od  
z e w n ę trz n e j s tro n y  tego m in i-  
osied la . F ra g m e n t k-Uku miesz­
ka ń  zb u d o w a n ych  w  u k ła d z ie  
sze regow ym .

Niezwykła wyspa

Bim , b im , bim... Sędziwa js-tota m ia ła  teraz zam knię te 
oczy, była zatopiona w  kon tem p la c ji odległych św ia tów . 
Czy to m ożliwe, żeby by ł ktoś k to  w  nie skończonych prze­
stworzach usłyszałby m elodię czterech zębów? A le  ja k  to 
zrohić? J

— Zabaw im y się? — proponu je  E llio t, strząsając z siebie 
sm utek. Bierze za rękę starego potwora.

— Chodź...!
D ługie, m ackowate palce ow inę ły  się w okó ł jego d łon i i  

E llio tt  czuje się tak, ja kby  prow adził dziecko mndejsze^od 
siebie. Jednak po c h w ili ogarn ia go znowu kołysząca fala, 
niosąca w sobie gwiezdne ta jem nice i kospuc.zne .prawa. 
Z rozum ia ł teraz, że istota ta jest od niego starsza, o w ie le 
starsza. W  chłopcu nastąpiła  jakaś drobna przem iana; za­
m ruga ł oczami zdum iony tym  uczuciem — uczuciem, te  on 
też jest dzieckiem  gw iazd i że n igdy n ie  z ro b ił n ikom u nic 
złego, n igdy !

fdzie z człapiącym  ET do syp ia ln i na górze. O tw iera  
d rzw i i m ów i;

— M usim y urządzić c i tu ta j m ieszkanie. Z rob im y tak, 
żeby wyg ląda ło  ja k  pojazd kosm iczny, dobrze?

ET w p a tru je  się w  okno w  sufic ie  poko ju , przez któ re  
p rześw ityw a ły  ciepłe prom ienie słońca. E ll io t t  zaczął me­
blować a lkow ę poduszkam i i  kocam i. N ie zastanawia się 
ja k i sens ma u k ryw an ie  potwora. W ie, że zadanie to  zo­
sta ło m u zesłane z gw iazd i  że musi je  w ype łn ić  za wszel­
ką cenę.

— Spodoba cd się tu  — woła spoza d rzw i, ustaw ia jąc 
trochę zw ierząt — zabawek p rzy we jściu . — To będzie 
m askowanie ochronne. Jak będziesz s iedział m iędzy n im i, 
n ik t  n.ie zauważy różnicy.

E T  przygląda się przygotow aniom  z n iem ym  zdz iw ie ­
niem. E ll io t t  pokazuje lampkę.

— Ś w ia tło . W idzisz? — zapala ją.
O stry  blask oślepia ET, k tó ry  cofa się gw a łtow n ie  i  wpa­

da na gram ofon popychając ig łę  po płycie. Rozlega się n ie­
p rzy jem ny, z g rzy tliw y  dźw ięk i w  g łow ie eksplodują m u 
ciepłe św ia tła . Jest znowu za ję ty  bez reszty snuciem  p la-

7
nów ucieczki — trzeba użyć w idelca 1... I  czegoś co się 
obraca tak, ja k  ten przedm iot, na k tó ry  w łaśnie wpadłem. 
Będzie się obracał i  w ysk rzyp i wiadomość...

Zaczyna krążyć po poko ju , po tyka jąc  się i szukając . in ­
nych  kaw a łków  żelastwa. W yciąga szufladę b iu rka , a zgro­
madzone w  n ie j przedm ioty  w ysypu je  na sw o je  stopy.

—  H e j — m ów i E llio t t  — spoko jn ie ! Jak m am  tu  u trzy ­
mać porządek?

B ierze starego potw ora za łokieć i  p row adzi de lika tn ie  
do poko ju.

— Zostań tu, dobrze? Zostań...
ET w sw o je j ce li. On, k iedyś nadzorował życie ro ś lin  w  

na jw span ia lszych pałacach kosmosu, tk w i teraz w  m ałe j 
d z iu p li zam knię ty  razem  z parą wix>tek. O dzie jest jego 
S tatek, ten cud wszechświata, teraz, k ie dy  ta k  go potrze­
buje? P o pa trzy ł zm rużonym i oczam i na ja skraw o świecącą 
lampę, potem  w z ią ł chusteczkę z p ó łk i i o w in ą ł n ią  aba­
żur. Ś w ia tło  p rzypom ina ło  teraz blask S ta tku -M a tk i. M us i 
wysłać sygnał, m usi pow iadom ić sw oich kolegów, że żyje! 
W  jego um yśle po jaw ia  się znowu obraz w idelca, którego 
cztery zęby obraca ły  się dźwięcząc b im , b im , bim...

*  *  *

— M ichae li
—■ Jak śię masz, *$ym ulancie —  M ichae l podszedł do 

E llio tta .
—  M am  d  coś napraw dę ważnego do powiedzenia.
M ichae l zaw ahał się.
— No dobra, ty lk o  szybko...
E l l io t t  prow adzi go do syp ia ln i.
— Z a m k n ij oczy — prosi.
— Dlaczego?
—  N ie p y ta j, ty lk o  zam kn ij!
E l l io t t  wszedł do a lkow y , otoczył ET ram ien iem  i pok i­

w a ł uspokajająco głową.
— Chodź, poznasz m ojego brata.
W yszli z a lko w y  a ku ra t w  ty m  momencie, k iedy w raca­

jąca z przedszkola G ertie  w padła do poko ju. Zobaczywszy 
potwora, w rzasnęła wniebogłosy, podobnie ja k  sam po tw ó r 
i  M ichael, k tó ry  w łaśnie o tw ie ra ł oczy.

—  E llio tt,  m usim y powiedzieć m am ie — zadecydował 
M ichael.

(cdn)
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Piłkarski turniej „Kuriera"

W  niedzielę
trzecia kolejka

W E w c z o ra js z y m  w y ­
d a n iu  naszej gaze ty  
p o d a liś m y  w iększość 
w y n ik ó w  sp o tk a ń  d ru  
g ie j k o le jk i  z im ow ego  
tu r n ie ju  p iłk a rs k ie g o  
o p u c h a r „ K u r ie r a ” . 
D z iś  zam ieszczam y po­

zos ta łe  re z u lta ty :  g ru p a  V I  — U n ia  
D o lic e  — P ia s t C h o c iw e l 1:1. g ru ­
pa IV  — G w iazda  Z a lę c in o  — P ia s t 
K o iin  3:5, g ru p a  X I I  — W ic h e r B o ­
b ro w n ik i — Ś w ia to w id  Ło b e z  2:4. 
W  n a jb lis z ą  n ie d z ie le  71 d ru ż y n  
■wybiegnie na  b o iska  b y  ro zeg rać  
trz e c ia  se rię  sp o tka ń . Z g o d n ie  z re ­
g u la m in e m  w szys tk ie  m ecze m ia ły  
e ie  rozpocząć o  g odz in ie  14. Ja k  
nas p o in fo rm o w a li dz ia łacze , n ie ­
k tó r e  p o je d y n k i odbędą się o  in ­
n e j porze  l  ta k  g ru p a  I  N a s ie n n i*  
G ry f ic e  — G r y f  K a m ie ń  Pom . 
(godz. 12). g ru p a  I I I  — G r y f  N o - 
w ie l in  — O rze ł P ę z in o  (godz. 13). 
g ru p a  V I I  — P a rn ica  Szczecin — 
A rk o n ia  (godz. 11, s ta d io n  A rko n d i) 
g ru p a  I X  — O rk a n  G rz y b n o  — 
Is k ra  B a n ie  (godz. 12. s ta d io n  w  
'K a m ie n n y m  Jaz ie ) N o rm a  Szczecin 
— S ta l S toczn ia  (godz. 13. s ta d io n  
K S  C za rn i), g ru p a  X I  — Zorza  
D o b rz a n y  — In a  G o le n ió w  (godz. 
18). P ogoń — O rk a n  S uchań (godz. 
18). < jk)

Boks

ZSRR -  USA 6:12
D R U G IE  s p o tk a n ie  p ię ś c ia rz y  

ZSR R  i  U S A  o d b y ło  się w  K i jo ­
w ie .  T y m  razem  z w y c ię ż y li bokse ­
r z y  a m e ry k a ń s c y  12:8. Za zgodą 
o bu  s tro n  w  dw ó ch  ka te g o r ia c h  
W agow ych  w y s tą p iło  po d w ó c h  za­
w o d n ik ó w  ra d z ie c k ic h  i  a m e ry k a ń ­
s k ic h . N a to m ia s t w  p ię c iu  w agach 
p o je d y n k i n ie  o d b y ły  s ię . S p o tk a ­
n ie  o g lą d a ło  9 ty s . w id zó w .

T rz e c i 1 o s ta tn i m ecz b o k s e ró w  
o bu  k r a jó w  odbędzie  s ię  5 lu te g o  
w  D o n ie cku .

Tuż przed otwarciem Igrzysk Zimowych

Kłopoty organizatorów

Z A L E D W IE  k ilk a  d n i dz ie li 
nas od Z im ow ych  Ig rzysk  O lim ­
p ijs k ic h  w  S ara jew ie . Polska 
ekipa (29 osób, w  ty m  20 ho­
ke is tów ) w yjeżdża do Jugosła­
w i i w  skrom ne j obsadzie, choć 
n ie k tó rzy  tw ie rdzą , że n ie  bez 
szansy na medal. Chodzi oczy­
w iście o s io s try  T la łkó w n y , 
k tó rych  sportowa passa napa­
w a optym izm em . 7 lu tego, w  
przeddzień o tw a rc ia  ig rzysk  na 
ta flę  lodow iska w  Z e trą  w y jadą  
hoke iści R FN  i  Jugosław ii. Te­
go samego dnia w ystąp ią  b ia ­
ło -czerw on i w  meczu z ZSRR. 
Nasi reprezentanci m a ją  szczę­
ście do szóstych m ie jsc na 
igrzyskach. Z a ję li o n i ju ż  czte­
ry  razy puk tow ane  m iejsce. 
Jak  ¡» w ie d z ie  się w  ty m  ro ku  
zobaczymy.

W  Sara jew ie  pob ito  ju ż  p ie r­
wszy rekord . Jest n im  liczba

uczestników, do te j po ry  n a j­
w iększa w  h is to r ii ig rzysk. 
W edług o fic ja ln e j lis ty  do sto­
lic y  Bośni przy jedz ie  1577 spor­
tow ców  z 48 państw . N a jlicz ­
niejsze e k ipy  w ys ta w iły  ja k  
zw yk le  ZSRR — 125 osób i 
USA 126. Po raz d ru g i w  
ig rzyskach zim ow ych w ystąp ią  
sportow cy z ChRL.

W  Sara jew ie  n ie  w ystąp ią  
n a jlep s i a k tu a ln ie  sportow cy w  
konku rencjach  zim ow ych m. in . 
H a n i W enzel specja listka  od 
sla lom u specjalnego i  g iganta 
k tó ra  posiada tzw. licenc ję  „B ”  
— pro fes jona lną i  n ie  została 
dopuszczona przez M K O l do 
s ta rtu . To samo jest z Inge- 
m arem  S tenm arkiem , k tó ry  tak 
że przeszedł na zawodowstwo. 
Bez tych  dwóch nazw isk kon­
kurencje  sportów  zim ow ych 
stracą na sw oim  blasku, orga­
n iza to rzy chyba na... p ien ią ­
dzach. N ie  wszyscy w iedzą o 
tym , że Szwed jeździ na n a r­
tach ty p u  „E la n ”  f irm y  jugo­
s łow iańsk ie j. W ojna producen­
tó w  sprzętu sportowego trw a  
cały czas, a nasila  się w łaśnie 
przed ig rzyskam i o lim p ijs k im i. 
G ra toczy się napraw dę o duże 
pieniądze. S tenm ark w y b ra ł ju ­
gosłow iańską firm ę , co m ają  
m u za złe renom owane w y ­
tw ó rn ie  aus triack ie , francuskie  
i  R FN-owskie. Tymczasem  
Szwed n ie  s ta rtu je  w  Jugosła-

w ii.  F irm a  „E la n ”  może w ięc 
s tracić n ie  ty lk o  Stenm arka, 
a le  in nych  czołowych narciarzy.

W  Sara jew ie  z ig rzysk  o lim ­
p ijs k ic h  cieszą się na jbardz ie j 
dzieci. W ładze m iasta postano, 
w i ły  bow iem  w  zw iązku  z im ­
prezą przedłużyć fe rie  szkolne 
aż do ostatniego dnia ig rzysk. 
O rganizatorzy dz ięk i tem u bę­
dą m ie li wdzięczną w idow nię, 
k tó ra  k ib ic u je  na jg ło śn ie j i 
najserdeczniej.

P .

Ii-ligowe derby

W rewanżu remis
W C Z O R A J na p a rk i«

c ie  h a li W O S ift m ę­
s k ie  „s ió d e m k i”  Po­
g o n i i  O n iw a  s toczy­
ł y  re w a n żo w e  spo tka ­
n ie  I  k o le jk i  d ru g ie j 
r u n d y  ro z g ry w e k  o 
m is trz o s tw o  I I  l ig i .  

P o je d y n k i p o m ię d zy  ty m i zespoła­
m i o d b y ły  się aw ansem  z u w a g i 
na  fa k t .  te  3 p i łk a rz y  P ogon i w  
n a jb liż s z y m  czasie u d a je  się na 
zg ru p o w a n ie  k a d ry  n a ro d o w e j j u ­
n io ró w . P ozosta łe  „s ió d e m k i”  w z n o ­
w ią  ro z g ry w k i 4 i  5 lu te g o . W  
ś ro d o w ych  d e rb a ch . p o d o b n ie  ja k  
w  p ie rw s z y m  m eczu przez ca ły  
czas to czy ła  s ię  w y ró w n a n a  w a lk a . 
Na m in u tę  przed  k o ń c o w y m  gw izd ­
k ie m  sędz iów  p ro w a d z iło  O g n iw o  
23:22. Je d n a k  w  c h w ilę  p ó ź n ie j S te ­
fa n ia k  zd o b y ł b ra m k ę  na w agę re ­
m isu . D o  p rz e rw y  p ro w a d z ili pod­
o p ie c z n i tre n e ra  Jacka  Z a b ło c k ie ­
go 10:9. N a jw ię c e j b ra m e k  zd o b y ­
ła: d la  O g n iw a  — M a ń k o w s k i 7 
S zym a ń sk i 4. Jó ź w ia k  i  P . C ieśla  
po 3. a d la  P og o n i — S te fa n ia k  9. 
Haas 6 i  D yga  2. <jk)

W ygrana 5:4 z hokeistami NRD

...do formy daleko
DO O L IM P IA D Y  w  Sarajewie córa* bliżej. Forma naszych 

hokeistów powinna więc wzrastać. Początek środowego me­
czu z NR D mógłby wskazywać, że nasza drużyna znajduje się 
w  „dużej” formie. Nie minęła bowiem połowa pierwszej ter­
cji, a Polacy prowadzili 3:0.

A K C JE  b y ły  szybkie, pom y­
słowe. a te. z k tó rych  pad ły 
b ra m k i zostały wyprow adzone 
z dynam icznej ko n try . W  5 
m in. meczu pad ły  dw ie  bram ­
k i. N a jp ie rw  H e n ryk  P y te l za­
skoczył ce lnym  strzałem , w  peł 
nym  biegu, bram karza Rene 
B ielke . Potem, po w znow ien iu

G D Y  d z is ia j w ra c a m y  pam ięc ią  
do la t  p ię ćd z ie s ią tych , k ie d y  to  
w  w o je  w ódrztw ie szczec ińsk im  
m ie liś m y  ponad 20 zespo łów  b o k ­
se rsk ich . w y d a je  s ic  to  m a ło  
p ra w d o p o d o b n e . A le  ta k ie  są fa k ­
ty .  F ię ś c ia rs tw o  u p ra w ia n o  n ie  
ty lk o  p rz y  d u żych  re n o m o w a ­
n y c h  k lu b a c h  a le  ró w n ie ż  p rzy  
s zko ła ch . I  ta k . 3 zespo ły  pos ia ­
d a ła  ów czesna S zkoła M o rska . W 
T e c h n ik u m  W ych o w a n ia  F izyczne ­
go r y w a liz o w a ły  d w ie  d ru ż y n y ; 
a w  S zko le  B u d o w la n e j je d n a . 
B a rd z o  p rę ż n y  b y ł tz w . te re n , 
gdz ie  is tn ia ły  s iln e  se kc je  b o k ­
se rsk ie . W ówczas to  szczec ińsk ie  
p ię ś c ia rs tw o  m ia ło  s iln e  podsta ­
w y  i  n ic  d z iw n e g o  że b y ło  o 
n im  g łośno n ie  t y lk o  w  k r a ju  a le  
i  za g ra n icą .

W  1356 ro k u  d ru ż y n a  P o g o n i 
w y w a lc z y ła  I I I  m ie jsce  w  b o k s e r­
s k ie j e k s tra k la s ie . M ó w ią c  o suk­
cesach w  ta m ty c h  ła ta c h  trz e ­
ba w spom n ieć  o ty tu ła c h  m i­
s trz ó w  P o ls k i m . in .  R u tk o w ­
sk iego . M u ra w sk ie g o , b ra c i P iń ­
s k ic h  o raz  ty tu le  a ka d e m ick ie g o  
m istx'za ś w ia ta  z d o b y ty m  p rzez  
Jana  S ie lczaka . P ó ź n ie j w ra z  z 
u p ły w e m  czasu ro zpoczą ł się sy ­
s te m a ty c z n y  regres te j d y s c y p li­
n y  s p o rtu  na naszym  te re n ie , a 
se k c je  bo kse rsk ie  g in ę ły  je d n a  za 
d irugą . W ko ń c u  na p la cu  b o ju  
pozosta ła  t y lk o  Pogoń, k tó ra  w  
1973 ro k u  z lik w id o w a ła  se kc ję  se­
n io ró w . p rze ka zu ją c  ją  do  S ta li 
S toczn ia . W m o rs k im  k lu b ie  za­
w ężono  d z ia ła ln o ść  k o n c e n tru ją c  
s ię  na  szk o le n iu  m ło d z ie ży . Do 
w ię kszych  sukcesów  z tego  o k re ­
su n a le ży  za lic z y ć  t y tu ł  m ło d z ie ­
żow ego m is trza  E u ro p y  w y w a lc z o ­
n y  p rzez K rz y s z to fa  P ie rw ie n ie c -  
k iego .

P o w o ln e  w ych o d ze n ie  z d o łka  
w ią z a ło  s ię  z n o w o  p o w s ta łą  sek­
c ją  p rzy  K S  S ta l S toczn ia . S tocz­
n io w c y  e n e rg iczn ie  w z ię li się do 
p ra c y  i  w  dość s z y b k im  te m p ie  
a w a n s o w a li do I  l ig i .  N ie s te ty  ic h  
p o b y t w śród  n a jle p szych  d ru ż y n  
w  k r a ju  t rw a ł t y lk o  je d e n  sezon.

J a k i je s t  ob e cn y  s tan  pos iada ­
n ia  szczecińskiego boksu? A k tu ­
a ln ie  w  ro z g ry w k a c h  c e n tra ln y c h  
je s te śm y  re p re z e n to w a n i przez 
d w ie  l l- l ig o w e  d ru ż y n y  — P o­
goń. k tó ra  w  1930 r .  r e a k ty w o ­
w a ła  sekc ję  se n io ró w  o ra z  S ta l 
S toczn ię . W  su m ie  w  o b u  k lu ­
bach t re n u je  45 s e n io ró w  z k tó ­
r y c h  M a jd a ń s k i i  S te fa n o w s k i są 
c z ło n k a m i k a d ry  n a ro d o w e j. 
O p rócz  s e n io ró w  w  szczec ińsk ich  
k lu b a c h  szk o li s ie  ju n io ró w  i  to  
z n ie z ły m  s k u tk ie m . C zte rech  
ju n io ró w :  K a m iń s k i, W ło d a rc z y k , 
B ie g a n ik  i  O setek o b ję ty c h  je s t 
szko le n ie m  c e n tra ln y m . Z b y t m a ­
ła  lic zb a  s e k c ji p o w o d u je , że 
je d n ą  z n ie lic z n y c h  ’m p re z  w  
k tó ry c h  c i m ło d z i a d epc i p ię ś c ia r-  
s tw a  m osa ry w a liz o w a ć  z p rz e ć '.w -  
n ik a m i je s t T u rn ie j Z ie m  N a d b a ł­
ty c k ic h .  w  u b ie g ły m  ro k u  dz ia ­
łacze  P ogon i p ragnąc  w zm o cn ić  
zaplecze i  z a k ty w iz o w a ć  m n ie jsze  
o ś ro d k i p o w o ła li f i l i e  w  S ta r­
ga rdz ie  i  S w in o u iś c iu . gdz ie  szko­
l i  s ię  n a jm ło d s z y c h . W szys tko  
je d n a k  to  z b y t m a ło . b y  m ożna 
m ó w ić  o  m o cn ych  podstaw ach
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Boks stoi na kruchych
p o d s ta iu a ch

szczec ińsk iego  boksu  i  b yć  o p ty ­
m is tą .

W  czym  n a le ży  u p a try w a ć  ta ­
k ie g o  s ta n u  rze czy  — czyżb y  n ie  
b y ło  ch ę tn y c h  do u p ra w ia n ia  te j 
t r u d n e j d y s c y p lin y  s p o rtu ?  Z  o p i­
n i i  ja k ic h  zas ięgnę liśm y u  d z ia ­
ła c z y  w y n ik a ,  że c h ę tn y c h  do 
bo ksu  n ie  b ra k u je .  N ie  trzeba 
n a w e t og łaszać n a b o ru  w  pras ie  
gdyż  do  sa lek b o k s e rs k ic h  p rz y ­
ch o d z i spora  g ro m a d ka . N ie

w szyscy je d n a k  m ogą b y ć  p rz y ­
ję c i.  a to  z p ro s te j p rz y c z y n y  — 
b ra k  o d p o w ie d n ie j l ic z b y  szko­
le n io w c ó w . Jest to  pow ażna ba­
r ie ra ,  k tó ra  l im i tu je  n a b ó r. W  
te j m a te r i i  spo ro  zastrzeżeń m oż­
na m ie ć  d-o p o l i t y k i  p r o w  i , r  1 
p rzez w ła d ze  spo rtow e . O s ta tn io  
b v ł o rg a n iz o w a n y  k u rs  d ’ -> :n-
s tru k to ró w , na k tó r y  p o je c h a ły  
ty lk o  2 osoby i  to  za pień'--- > e  
ktu-bow e. D la  pozos ta łych  ch ę t­

n y c h , za k tó ry c h  k lu b y  n ie  b y ły  
w  s ta n ie  p o k ry ć  ko sz tó w , z a b ra k ­
ło  także  p ie n ię d zy  z W FS . Z 
b ra k ie m  szko le n io w có w  b o ry k a ją  
s ię  n ie  t y lk o  g ru p y  m ło d z ik ó w  i  
ju n io rz y ,  a le  ta kże  k a d ra  senio­
ró w . O s ta tn io  z P o g o n i odszedł 
J . B o ja n o w s k i na m ie jsce  k tó re ­
go tru d n o  b y ło  na sw o im  ro d z i­
m y m  p o d w ó rk u  zna leźć następcę, 
aż w reszc ie  .śc ią g n ię to  tre n e ra  z 
G n ie zn a . R y w a liz a c ja  pożądana 
je s t  m e  t y lk o  w śród  J jokserów , 
a le  ró w n ie ż  w śród  k a d ry  szko lą ­
c e j. G d y  n ie  m a k o n k u re n c ji,  to  
n ie  zawsze t re n e r  d a je  z s ieb ie  
w s zys tko  i  p ra c u je  nad  dosko n a ­
le n ie m  swego w a rsz ta tu .

O sobny p ro b le m  to  o p ie k a  le - 
k a rs k a . Ze w zg lę d u  na s p e c y fi­
kę  tego  s p o rtu  k o n ie czn a  je s t sy­
s te m a tyczn a  k o n tro la  s tanu  zd ro ­
w ia  za w o d n ik a . W  zasadzie co 
3 m ies iące  bokser p o w in ie n  pod­
dać s ię  b a d a n io m . W  Szczecin ie  
m a m y  W o je w ó d zka  P rz y c h o d n ie  
S p o rto w o -L e k a rs k ą , a w>iec m o ­
g ło b y  sie w y d a w a ć  że z p rze ­
p ro w a d ze n ie m  badań  n ie  p o w in n o  
b y ć  p ro b le m ó w . A  je d n a k ...  Z a­
w o d n ik  a b y  uzyskać  zgodę na 
» O ra w ia n ie  boksu  m u s i p rze ’ ść 
k i lk a  badań. N ie s te ty  n ie k tó re  są 
d o k o n y w a n e  poza W P S L. w  in ­
n y c h  p la có w ka ch  d ysp o n u ją cych  
s p e c ja lis tyczn a  a p a ra tu ra . N ie je d ­
n o k ro tn ie  a b y  o trz v m ~ ę  w p 'c .d o  
ks ią że czk i z d ro w ia  — zd o ln y , trz e ­
ba s tra c ić  k i lk a  d n i a to  n ie ­
k tó ry c h .  szczegó ln ie  ty c h  z ooza 
Szczecina po p ro s tu  zn iechęca i 
p rze s ta ją  tre n o w a ć . W y d a je  s ię  że 
nro-blem  ten  ’ eś t <b> r  ~
Sam i dz ia łacze  c ' " A-
b y  na  G o rzó w , na leżący  do na­
szego O ZB . gdzie  ta .m '" !"z - 
scedow a ła  cześć u p ra w n ie ń  m n ie j­
szym  o ś ro d ko m  w  k tó ry c h  is tn ie ­
ją  se kc ie  bokse rsk ie .

Baza. Ta p rz y n a jm n ie j w  Szcze­
c in ie  je s t ta k a  ja k ie j  b y  sobie 
ż yczy ło  w ie le  s e k c ji.  B okse rzy  
madą do  dv90ozyci1  k i lk a  o h 'a k ­
tó w . w  k tó ry c h  s tw o rzo n o  odpo­
w ie d n ie  w a ru n k i do  t re n in g u  i  
re g e n e ra c ji s’ ł .  WizvtA»*;fl<a w  t- r n  
za kres ie  m oże b vć  W DS i sa lka 
p rz v  u l.  M a z o w ie c k ie j.

Jest s ie  w ie c  z czego cieszyć, 
je d n a k  s h v  radość b v ła  oe łna  do 
tego  p o trzebne  sa sukcesv. ta k ie  
na m ia rę  naszych  a m b ’ cdi i  m o ­
ż liw o ś c i a tv c h  n ie  b ra k u ’« 
trzeba  1e um i’« *

J . K A ź w i p r c z a K

gry , W olfgang U n te rdoe rfe l tra  
f i l  k rążk iem  w  słupek, a na­
tychm iastow a riposta  dała na­
szemu zespołow i drugą bram ­
ką, po strza le  A ndrze ja  Hachu- 
ły .  N ie  up łynę ło  dalszych 5 
m in . g ry , a p iękna akc ja  W ie­
sława Jobczyka i A ndrze ja  Za­
baw y przyn ios ła  naszej d ruży­
n ie  prowadzenie 3:0.

I  W  T Y M  m om e n c ie  za ko ń czy ła  
s ię  dob ra  g ra  naszych  h o ke is tó w . 
T y lk o  m o m e n ta m i p o t r a f i l i  się zdo 
b y ć  na sk ła d n e  a k c je , m ie l i  na ­
w e t k i lk a  do g o d n ych  s y tu a c ji s trze  
le c k ic h , a le  ic h  n ie  w y k o rz y s ta li 
(m . in .  w  32 m in .  po s trza le  H a - 
c h u ły  s łu p e k  u ra to w a ł gości od 
u t r a ty  b ra m k i) .  J e d y n y m  ja ś n ie j­
szym  „p u n k te m ”  w  grze naszej 
d ru ż y n y  b y ł o k res  k i lk u  m in u t w  
ś ro d k u  trz e c ie j te r c j i .  B ra m k a  J a ­
na P ie c k i, po so lo w e j akcU . zez­
w o liła  w ró c ić  naszym  h o ke is to m  
do ró w n o w a g i, po d łu g im  o kres  e 
p rze w a g i zespołu N R D . C h w ilę  po­
te m  H e n ry k  P y te l zn ó w  zd o b y ł 
b ra m k ę , n ie ja k o  id ą c  -za ciosem  
po  b ra m ce  P ie c k i.

W  d ru g ie j i  trz e c ie j t e r c j i  p rze ­
w agę m ie l i  h o k e iś c i N R D . G ra l i  
w ów czas z rozm achem , p re ze n to ­
w a li u ro z m a ic o n y , dobrze  z o rg a n i­
zo w a n y  h o k e j. N as i za w o d n ic y  
g u b il i  się w  o b ro n ie  i  g d y b y  n ie  
d o b ra  fo rm a  G a b rie la  S am ole ja . 
n ie  po lscy h o ke iśc i zesz liby  z lo ­
d o w iska  ja k o  zw y c ię z c y . S p o tka n ie  
za ko ń czy ło  się w y n ik ie m  .5:4 (3:0, 
0:2, 2:2).

KS Stal Stocznia informuje

Ważne dla kibiców
siatkówki

R E W E L A C Y J N IE  sp isu ją ca  Się 
I - l ig o w a  d ru ż y n a  s ia tk a rz y  S ta li S to 
czn ia  s p ra w iła , że podczas sp o tka ń  
b e n ia m in k a  w  S zczecin ie  ha la  W DS 
pęka  w  szw ach a w ie lu  sym pa­
ty k ó w  o d ch o d z i od kas z p rz y s ło ­
w io w y m  k w itk ie m .  Ja k  nas p o in ­
fo rm o w a li dz ia łacze  stoczn iow ego  
k lu b u  w  p ią te k , od godz. 15.30 do 
13 p rzed  W DS p ro w a d zo n a  będzie 
przedsprzedaż b ile tó w  na n ie d z ie l­
n y  m ecz S ta l — L e g ia . N a to m ia s t w  
d n iu  zaw odów  sprzedaż k a r t  w s te - 
po rozp o czn ie  się ju ż  od godz. 9.30. 
Posiadacze k a r t  w o lnego  w stępu  
będą m o g li w e jść  na ha lę. n ie  póź­
n ie j n iż  na godz inę  przed  rozpo ­
częc iem  m eczu i  to  t y lk o  przez 
b ram ę  z lo ka lizo w a n ą  p rzy  sa li co.<- 
s e rs k ie j W DS. C eny  b ile tó w  na 
sp o tka n ie  S ta l — L eg ia  u legną ta k ­
że zm ia n ie . I  ta k  b i le t  n o rm a ln y  
kosz to w a ć  bedzie  250 z ł. u lg o w y  — 
100. a d la  m ło d z ie ży  ze szkó ł p od ­
s ta w o w y c h  70 z ł. Jednocześn ie  dz ia ­
łacze K S  S ta l in fo rm u ją ,  że na 
p ią tk o w y  mecz szczec in ian  z Re­
sursa n ie  bedz ie  p row adzana  t> -*°d - 
sprzedaż. Sprzedaż k a r t  w s tępu  
rozp o czn ie  s ię  o godz. 15.30 w  d n iu  
za w odów .

_____________________ Uk*

Express Lo tek  
5 - 9 — 34— 39— 41 

M a ły  Lo tek
L o so w a n ie  I

1— 5— 10— 23— 26
L o so w a n ie  I I

1— 5— 12— 16— 18



KURIER ♦  OGŁOSZENIA *  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  STRONA 7

i
CZW A R TEK , 

2 LU TEG O

D ZIŚ :
M arii, Miłosława  

JUTRO: 
Oskara, Błażeja

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

m ożliwość słabego śniegu. 
Temp. od 0 do 3 st. W ia try  
um iarkow ane, po łudn iow o- 
wschodnie.

D Z IŚ  ra>no w  S zczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1004 hP a  (753 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ie n ia .

T E A T  R Y
P O L S K I ( te l.  221-621) — „P o rw a n ie  
S a b in e k ” , g. 19; M A Ł A  S C E N A  — 
„Z a b a w a  — N a p e łn y m  m o rz u ” , g. 
17; W SPÓ ŁC ZE S N Y  ( te l.  423-75) — 
„C u d ” , g. 19; M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889- 
02) — „ B łę k i t n y  zam ek” , g. 19.

K I N A

D E L F IN  — k in o  s tu d y jn e  ( te l.  468- 
78) — „O d w e t” , g. 15.45 — po i., L  
18: p ią te k : g. 9, 13.15, 15.45, 18, 20.15; 
C O LO SSEU M  ( te l.  458-18) — „ A k a ­
d e m ia  pana K le k s a ” , g. 11, 15, 17 — 
p o l.-ra d z ., cz. I I ;  „M a g ic z n e  o g n ie ” , 
g. l f l  — po i., 1. 18 (c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ; KOSM OS ( te l.  380-03) — „ A k a ­
d e m ia  pana K le k s a ” , g. 9, 11, 13, 15
— cz. I ;  „P o s z u k iw a c z e  za g in io n e j
a r k i ” , g. 17, 19.30 (c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „ I m ­
p e r iu m  k o n tra ta k u je ” , g. 14.30 —
U S A , 1. 12; „T o to lo te k  82” , g . 16.45
— ra d ź .; P O L O N IA  ( te l.  221-834) — 
„ W  G ó ra ch  S k a lis ty c h ” , g. 14.30 — 
p o i.;  „ W  drodze  na  K a s jo p e ję ” , g. 
16 — ra d ź .; „M ia s to  k o b ie t” , g. 18 — 
w ł. ,  1. 18; p ią te k : „S p o tk a n ie  na 
K a s jo p e i” , g . 11; „ W  G ó ra ch  S k a li­
s ty c h ” , g. 13; „ W  p u s ty n i i  w  pusz­
cz y ” , g. 14 — cz. I ;  „B lu e s  B ro th e rs ” , 
g. 16, 18.30 — U S A , 1. 15; P IO N IE R  
( te l.  475-02) -  „P y z a  i  l ic h o ” , g. 10
— p o i.;  „O s ta tn ia  g o n itw a ” , g. 11, 
12.30 — ju g .;  „P ię k n a  i  p o tw ó r ” , g. 
14 — CSRS, 1. 12; „ K lu b  K a w a le ­
ró w ” , g. 16 — p o i.;  „ J a jo  w ęża” , g.

'  18, 20.15 — R F N , i .  18 (c z w a r te k  i  
p ią te k ) : D R U Ż B A  (te l.  356-05) — „Z a  
ję c ie  tym cza so w e ” , g . 17, 19 — ju g ., 
1. 12; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e )  — 
„M e f is to ” , g . 17, 19.45 — w ę g .-R F N , 
1. 15; P R O M IE Ń  (te l.  374-95) —
„ B u tc h  C ass idy 1 S undance K id ” , 
g . 16, 18, 20 — U S A , 1. 15; M A R S  — 
„G o śc ie  z g a la k ty k i A rk a n a ” , g. 16
— ju g ., 1. 12; „ R ó j” , g. 18, 20.15 —
U S A , 1. 12; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  — „D o  g ó ry  n o g a m i” , g. 17 —■ 
po i., 1. 12; „ D z ię k i B ogu  ju ż  p ią ­
te k ” , g. 19 -  U S A , 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie ) — „ Z  tobą  b a w i m n ie  
ś w ia t” , g. 17.30 — CSRS; „P a rs z y ­
w a  d w u n a s tk a ” , g. 19 — U S A , l .  18; 
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) — „W a m p ir  z Fe 
r a tu ” , g. 18 — CSRS, 1. 15; G R Y F  
(G ry f in o )  — „B lu e s  B ro th e rs ”  — 
U S A , 1. 15; „P rz y g o d y  C a lin e c z k i”
— ja p .; R O B O T N IK  (P y rzyce ) — 
„S ło n a  ró ża ”  — CSRS, 1. 15; „G o rą c z  
lca s o b o tn ie j n o c y ”  — U S A , i .  15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „U c ie c z k a  z 
N ow ego J o rk u ”  — U S A , 1. 18; W E­
N U S  (G o le n ió w ) — „K a ra te  po p o l­
s k u ”  — p o i., 1. 18; IN A  (S ta rg a rd )
— „P o szu k iw a cze  za g in io n e j a r k i ”
— U S A , 1. 12; D A R  (S ta rg a rd ) — 
„G a n g s te rz y  szos”  — ka n a d ., 1. 15; 
„ D z ik i  k o n ik  R y n ”  — CSRS. 
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PR F.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  po lska  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o , W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
s k ic h ; M a la rs tw o  R afae la  S a n ti w  
g ra fic e  X V I I—X IX  w .; S z tu ka  Po­
m o rza  Z a chodn iego  X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  s re b ra , D a w n a  p o rce lana , g. 
10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —  P o l­
s k ie  m a la rs tw o  w spó łczesne; G r a f i ­
k a  ja p o ń ska  d z is ia j,  g . 10—17; W A ­
Ł Y  C H RO BREG O  3 — P o lska  nad 
B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rza : In s tru m e n ty  i  pom oce n a w i­
g a cy jn e . U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G o spodarka  m o r­
ska na P om orzu  Z a c h o d n im  1945— 
1970: O k rę t  w  sztuce : D a w n a  k u l tu ­
ra  lu d o w a  na P om orzu  Z a c h o d n im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; B u d d a  1 
B o d h is a ttv a : Fetysze gw ożdziow e
p le m ie n ia  B a ko n g o  (Z a ir ) ,  g. 10—17; 
P L . R Z E P IC H Y  — O ddz ia ł H is to r ii

M ia s ta : D z ie je  Szczecina od  X  w ie ­
k u  do w spó łczesnośc i; Nasz Szcze­
c in  — d o k u m e n ty  35-lec ia ; K o n ce p ­
c ja  p ro g ra m o w o -p rz e s trz e n n a  Pod­
zam cza w  Szczec in ie  — w ys ta w a  po­
k o n k u rs o w a , g. 10—17; K L U B  „ K I E ­
R U N K I”  — M a ria c k a  6/8 — G ra f ik a  
S ta n is ła w a  W ito w s k ie g o ; M a la rs tw o  
L u d w ik a  P io s ick ie g o , g. 17—20; Z A ­
M E K  B W A  — rzeźba lu d o w a  P om o­
rza  Z achodn iego , g. 10—18.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — I I I  P o m o rz a n y ; 
W E W N ., P O ŁO Ż N IC T W O , G IN E K O ­
L O G IA  — re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7 —

f. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Je d n o - 
c i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO ­

M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O drą  20 — g. 8—16.
A P T E K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 — te l.  
372-75; A L . W O J. P O L S K IE G O  134 
— te l.  749-00; S T O Ł C Z Y N , N ad O drą  
20 — te l.  239-422; D Ą B IE , G ry fiń s k a  
13 — te l.  612-068.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 — g. 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8—13.
K O L E JO W A  — te l.  935.
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 — 
g. 7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
S T A N  D RÓ G  P U B L IC Z N Y C H  — te L  
980.
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  
998; D RO G O W E — te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  -  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  -  te l.  986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 
E skad row a , C h o p in a , K o p e rn ik a . 
P O ZO S TA ŁE  S T A C JE  czyn n e  w  go­
d z in a ch  6—21.

T E L E W I Z J A

16 „P a ra g ra f  X ” . 16.30 W iadom ości. 
16.40 K in o  T e le fe r ii.  17.25 T V  in fo r ­
m a to r w y d a w n ic z y . 17.35 In te rs tu -  
d lo . 18 P r .  w o js k o w y . 18.30 Sonda. 
19 D o b ra n o c . 19.10 Ś w ia t z b lis k a  1 
z d a le ka  — N ig d y  w ię c e j H iro s z im y .
19.30 D z ie n n ik .  20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
F r .  f i lm  k ry m .  „ K r ą g  p o d e jrza ­
n y c h ” . 21.40 E cha fe s t iw a li.  22 K o ­
m e n ta rze . 22.25 Pegaz. 23.05 D z ie n ­
n ik .
P R O G R A M  I I
17 W iadom ośc i. 17.10 S p ró b u j sam .
17.30 T o  s ię  n a d a je  do T V . 18 K r a j­
o b ra z y  k u l tu r y .  18.30 K ro n ik a  ( lo k ) . 
19 P rz e b o je  D w ó jk i.  19.10 A ka d e m ia  
z ja w is k  d z iw n y c h . 19.30 D z ie n n ik . 20 
E xp ress  re p o r te ró w . 20.15 F ilh a rm o ­
n ia  D w ó jk i.  21.15 W yd a rze n ia . 21.40 
F ilm  CSRS „P o c ią g i pod  sp e c ja ln y m  
na d zo re m ” .
P IĄ T E K  
P R O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 9 T e le fe r ie . 10.20 F ilm  
„M o rz e ” . 13.30 i  14 T T R . 15.35 N U R T  
— Społeczna e d u k a c ja . 16 T e le k in o .
16.30 W ia d o m o śc i. 16.40 T e le fe r ie .
17.30 F ilm  N R D  „C zego  t y  ode m n ie  
chcesz” . 19 D o b ra n o c . 19.10 Na c h ło p  
s k i ro z u m . 19.30 D z ie n n ik . 20 M o n i­
to r  R zą d o w y . 20.30 F i lm  T V  w ęg. 
„M o rz e ” . 21.30 Z aw sze po 21. 22 K o ­
m e n ta rze . 22.20 S z a n u jm y  w sp o m n ie ­
n ia . 23.10 T rzeba  n a m  m y ś li ża rzą­
cych  — K ie d y  n ie  s ta je  w o ln o śc i 
rz ą d n e j. 23.50 W iadom ości. 
P R O G R A M  I I
17 W iadom ośc i. 17.10 L u d z ie  l  ich  
pas je  — m is trz  ś w ia ta . 17.30 „P a ­
te n t” . 18 S zk ice  f ilm o w e - 18.30 K ro ­
n ik a  ( lo k ) .  19 P rze b o je  D w ó jk i.  19.10 
S tu d io  S p o rt. 19.30 D z ie n n ik . 20 Za 
k ie ro w n ic ą . 20.15 Ś p iew a  S ła w o m ir 
K o w a le w s k i. 20.45 O rk ie s trę  H e n ry ­
ka  D e b icha  p re z e n tu je  K ry s ty n a  G i-  
żow ska. 21.15 W y d a rze n ia . 21.30 F ilm  
ra d ź . „O p o w ie ś c i o m iło ś c i” . 
U W A G A : T V  zastrzega sobie z m ia n y  
w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.55 Z a w o d y  d la  c ie b ie . 16.20 W o jna  
w  p łd . A fry c e . 16.50 G im n a s ty k a . 17 
W iadom ośc i. 17.15 W iadom ośc i. 18 
S p o rt. 18.50 T V  d z iec ięca . 19 M aga­
zyn  m o to ry z a c y jn y .  19.25 P rognoza

pogody, k ro n ik a .  20 P r. m u zyczn y .
20.45 P ro b le m y . 21.20 F i lm  T V  w ęg. 
„ A k c ja  E ” . 22.45 K ro n ik a .  
P R O G R A M  I I
8.25—16.35 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17 
R adź. f i lm  d o k u m . „O s k a rż y c ie le  ze 
S ta lin g ra d u ” . 17.50 T V  dz iec ięca . 18 
F i lm  ra d ź . „W s z y s c y  n a z y w a ją  m n ie  
„T a liz m a n ” . 18.55 W iadom ośc i. 19 
F i lm  T V P  „ K ró lo w a  B o n a ” . 19.45 
U tw o ry  A . D w o rz a k a . 20 F ilm  ru m . 
„W e se le  p rzed  k a te m ” . 21.30 K ro n ik a .  
22 „S e n  n o c y  le tn ie j” .
P IĄ T E K  
P R O G R A M  I
7.55 J . ro s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  11.16 
F ilm  T V  w ęg . „ A k c ja  E ” . 12.40 M a­
gazyn  m o to ry z a c y jn y .  13.05 W iado ­
m ośc i. 15.25 K o n c e r t. 16.25 „1000 p y ­
ta ń ” . 16.50 G im n a s ty k a . 17 W iado ­
m ośc i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.
17.45 F i lm  ju g .  „N ie z w y c ię ż o n e  m ia ­
s to ” . 18.50 T V  d z iec ięca . 19 D z ik ie  
zw ie rz ę ta . 19,25 P rognoza  pogody, 
k ro n ik a .  20 F i lm  T V  N R D  „ F r o n t  
bez l i to ś c i” .  21.05 F i lm  Jap. „ Z ło ­
d z ie j i  ge jsza” . 22.55 K ro n ik a .  23.10 
„M iło ś ć  p rzez  te le fo n ” .  23.40 W iado ­
m ośc i.
P R O G R A M  I I
7.55—17.10 P ro g ra m y  d la  s zkó ł. 17.45 
W iadom ośc i. 17.50- T V  d z iec ięca . 18 
i  18.25 J . a n g ie ls k i.  18.55 W iadom ości. 
19 K o n c e r t życzeń. 20 W ł. ko m . k r y ­
m in a ln a  „D o z o rc a , z ło d z ie j i  s łużą­
ca” . 21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  radź. 
„Ś w ia t ła ” .

P R O G R A M  ZSRR

14.30 P r . o ra d n y c h . 15 K w a r te t  
s m y c z k o w y  D . S zos takow icza . 15.45 
N a u k a  g ry  w  szachy. 16.10 P r .  d la  
m ło d z ie ż y . 16.45 W iadom ośc i. 17 
W szechn ica  le n in o w s k a . 17.35 F ilm  
„B o g a ty  i  b ie d n y ”  cz. 3. 19 D z ie n ­
n ik .  19.35 P r . m u zyczn y . 20.30 W iado ­
m o śc i. D o  g. 24 — p ro g ra m  n o c n y .

R A D I O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18. 19, 20, 
22, 23.
14.05 M a gazyn  m u z y c z n y  „R y tm ” . 
14.55 „P ię ć  m in u t  o  p la s tyce ” .  16.05 
R a d io w y  K lu b  Z w o le n n ik ó w  R e fo r­
m y . 16.20 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u zy ­
ka  1 A k tu a ln o ś c i. 17.25 M a ła  P o li­
h y m n ia . 18.05 G o rą c y  te m a t. 18.15 
In te rs tu d io  .84. 19.20 M in i- re c ita l.  19.30 
R ad io  d z ie c io m . 20.05 O d p o w ie d z i na 
l is ty .  20.10 K o n c e r t życzeń. 20.35 C zło 
w ie k  d la  cz ło w ie ka . 20.40 „P a m ię t­
n ik i  — h is to r ia  p o ls k a ” . 20.50 Jazz 
w  p ig u łc e . 21.05 K ro n ik a  s p o rto w a . 
21.15 M ło d e  la ta  S erg iusza  R achm a­
n in o w a . 22.25 Jazzow e g ra n ie  A n d rze  
ja  Ja ro szew sk iego . 23.10 P ano ram a 
ś w ia ta . 23.25 W  k a rn a w a ło w y m  na ­
s tro ju .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 20.55, 0.50.
14 „ M is t r z  sądu os ta tecznego” . 14.10 
K o n c e r t  w  s ty lu  re t ro .  15 P a m ię t­
n ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 M u z y k a  
e le k tro n ic z n a  R o m a n e lle g o . 15.30 Co 
now ego  na s in g la c h . 16 W ie lk ie  dz ie  
ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.20 Szcze­
c iń s k ie  n a g ra n ia . 17.40 P u b l. spo­
łeczna. 18 Ze ś w ia to w e j e s tra d y . 
18.30 K lu b  S te re o . 19.30 W ieczó r w  
f i lh a rm o n ii .  21 W ie czo rn e  re f le k s je .
21.05 K la s y c y  ro c k  a nd  ro iła .  21.30 
L ite ra tu ra  i  m u z y k a  — n a g ra n ie

„K o n ra d  n ie  chce  ze jść ze sceny” . 
23.20 K o n c e r ty  s k rz y p c o w e  B acha. 
24 G łosy , in s tru m e n ty ,  n a s tro je . 0.45 
M in ia tu ra  l ite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
14 M is trz o w ie  b a tu ty .  15.05 R ockow e  
a rc h iw u m . 15.45 P ro s to  z k r a ju .  16 
Z ap raszam y do T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo rm a c je  
s p o rto w e . 19 M agazyn . 19.30 T ro ch ę  
sw in g a . 19.50 H a lin a  A u d e rska . 20 
M in i-m a x . 20.45 W a rs z ta ty  l i te ra c k ie .  
21 M agazyn  p u b lic y s ty k i m uzycz­
n e j.  21.45 M a g a zyn . 22.15 B lues  
w c z o ra j i  dz iś . 22.45 P os łuchać  w a r ­
to . 23 Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  23.55 
P ó łn o c  p o e tó w .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16 19.30, 23.50.
14 W  tro sce  o p rzysz łość. 14.15 S tro ­
f y  m u z y k a  o p ra w io n e . 14.30 B lo k  
a u d y c j i  d la  m ło d y c h  s łuchaczy . 14.30 
D o o k o ła  ro c k  a nd  ro i ła .  15 T a je m ­
n ic e  ś w ia ta . 15.30 Z a n im  pode jm iesz 
d e c y z ję . 15.45 L e k tu ry  n a s to la tk ó w . 
16.05 R a d io w a  e n c y k lo p e d ia  o p e re t­
k i .  16.35 W id n o k rą g . 17.05 Sonata  in ­
s tru m e n ta ln a  przez w ie k i.  18 W  po­
s z u k iw a n iu  h a rm o n ii.  18.20 M u zycz ­
n e  h o b b y . 18.40 S tu d io  E ksp e rtó w . 
19.35 M u zyka . 19.40 J . ro s y js k i.  19.55 
N U R T . 20.15 U lu b io n e  a r ie  i  u w e r ­
tu r y .  20.30 W ieczór m u z y k i i  m y ś li.  
22.10 In te rp re ta c je  c h o p in o w s k ie . 23 
L e k tu ry  C z w ó rk i.  23.10 M u z y k o te ra - 
p ia . 23.55 K a le n d a rz  ra d io w y .

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I 
d z ie n n ik  KSW Prasa Książ 
Ka - Ruch W Y D A W C A  -  
Szczec W y d a w n ic tw o  Pras'-we 
T E LE FO N Y  ce n tra la  -  430 21 
s e k re ta r ia t 457 41 sekre ta rz  
re d a k c tl 467-21 dz rn ie '« k l 
462 35 dz s p o rto w y  379-50 d2 
łącznośc i z C z y te ln ik a m i 45« 21 
O G ŁO S Z E N IA  o rz v 'm u le  B lu  
ro  R eklam  i Ogłoszeń 70-55« 
Szczecin o l. H o łd u  P ru sk ie e - 
4 te ! 3J>4 34

C-8

N A U K A R Ó ŻN E

M G R  — m a te m a ty k a , fl- P O S Z U K U JĘ  ga rażu  w  
z y k a . 465-41. p o b liż u  u l.  P o n ia to w -

31593-G sk iego . M ic k ie w ic z a . T e l. 
75-651.

M A T R Y M O N IA L N E  3057-0

D Y S K R E T N Ą  pom ocą w  
z a ło że n iu  szczę ś liw e l ro ­
d z in y  s łu ż y  ..W esele”  
K o sza lin  4. s k ry tk a  119.

41-P

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w  Ś w in o u jś c iu  za­
m ie n ię  na m ie szka n ie  
trz y p o k o jo w e  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie . T e l. 27-43
S w in o u  Iście .

38-P
P O Ś R E D N IC TW O  h a n ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie szka n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i.  ś ro d v . c z w a r tk i 
13—18 te ;. 22-88-93 W y­
zw o le n ia  39/46. m g r  W ie ­
sław a  B e ra .

34642-G

Z A G IN Ą Ł  pies d uży . 
o w cza re k  n ie m ie c k i.  W ia 
dom ość lu b  z w ro t za 
n a g ro d a . T e l. 729-60.

3110-G
38 S T Y C Z N IA  p rz y  K rz v  
w o us tego  za g inę ła  p ó ł­
roczna  suczka  s k rz y ż o ­
w a n ie  p e k iń c z y k a  z ja m  
n ik le m .  Zna lazcę  proszę 
o  k o n ta k t .  T e l. 336-55 
(8—17). 750-49 po 18.

3192-G
T E L E  P O G O TO W IE  — 
B ru n o n  J a k im o w ic z . 
22-09-67.

29666-G
K O L O R  T V  — n a p ra w a , 
p rz e s tra ja n ie  na  B e r lin  
— in>. J e rz y  T u r l iń s k i,  
82-31-72.

3341G-G

T E LE P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r C z e rn ik  P o ­
godno. 809-04.

34747-0

K O L O R  te le p o g o to w ie  
M a ria n  U zn a ń sk i. 520-174.

33146-C

M E B L E  s ty lo w e , n o w o ­
czesne. ku ch e n n e , zesta­
w y  w y p o c z y n k o w e , ła ­
w y . z le w o z m y w a k i — 
poleca s k le p  — u l;  M a li­
n o w a  19 (Las  A rk o ń s k i) .

2170-G

T E LE P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i.  22-71-46.

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e  — H e rm a n n  S p icke r, 
te l.  613-658.

T E LE P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r ty n iu k ,  
88-474.

356-G

T E LE P O G O T O W IE  —
c o lo r — Z d z is ła w  U znań- 
s k i.  22-85-97.

31878-0
IN S T A L A C J E  e le k try c z ­
ne  — Z y g m u n t B u tk ie ­
w ic z . te l.  22-00-41.

867-0
A N T E N Y  In s ta lu ję  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z . 445-38.

138-0

A N T E N Y  In s ta lu ję  — 
J u liu s z  W aszk ine l,
22-48-59.

99-0

P R O G R A M A T O R Y  do
p ra le k  a u to m a ty c z n y c h  
n a p ra w ia m  — in ż . R o­
m an  S ow a. te l.  612-518.

147S-G

N A P R A W A  i  ko n se rw a ­
c ja  m aszyn  do szyc ia  w  
d o m u  k l ie n ta  — B o g u ­
s ła w  W o ic k i,  te l.  52-52-59.

1007-0

K U P N O

S YR EN Ę B osto . V o lkS - 
w agena „g a rb u s a ”  lu b  
F ia ta  125 p co m b i o ka ­
z y jn ie  k u p ię .  T e l.  723-15.

2937-0

F IA T A  125 o  d w u le tn ie ­
go z m a ły m  p rze b ie g ie m  
k u p ię . T e l. 445-58.

2897-G

P IE C  gazow y c .o . a te ­
s to w a n y  100—150 m  k u ­
p ię . W iadom ość: 74-123.

2891-0

B A R O M E T R  i  uszkodzo­
n y  s ta ry  zegar śc ie n n y  
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  2899.'

2978-G

K U C H E N K Ę  e le k try c z n ą  
c z te ro p a ln ik o w a  z  p ie ­
k a rn ik ie m  no w ą  lu b  u -  
żyw a n ą  p i ln ie  k u p ię . 
T e l, 703-92 po 19.

2371-0

P E K IŃ C Z Y K A  k u p ię . 
T e l. S ta rg a rd  77-65-93 
(10—18).

32-F

S P R Z E D A Ż

A L F A -S U D A  Z p o w o d u  
w y ja z d u  p iln ie  sprze­
d a m . B a rn im a  16/7 te l.  
22-89-71.

T R A B A N T A  601 sprze­
d am . T e l. 82-27-98 godz. 
11—14.

S Y R E N Ę  BOStO (1980) z 
n o w y m  s i ln ik ie m  sprze­
d a m . .U l. C zarnogó rska  
SA.

2881-0

3 G R Z E J N IK I e le k try c z ­
ne  o le jo w e  „H e lio s ” , 
g w a ra n c ja  — sprzedam . 
T e l. 22-05-86.

2902-G

S M A Ż A L N IĘ  do ro z ­
b ió r k i  sp rzedam . T e l. 
367-78.

2888-0

W Z IE R N IK  do b adan ia  
o k a  „H e in e ”  sprzedam . 
T e l. 716-61.

2840-G

G A R A Ż  b laszany, p ły t ­
k i  śc ie n n o -p o d ło g o w e  
sp rzedam . T e l. 735-39.

2808-0

T E L E W IZ O R  k o lo r  — 
n o w y  P A L  S E C A M  
sprzedam . T e l. 459-75.

2800-0

D Y W A N  2,5X3,5 2X3
n ie d ro g o  sp rzedam . U l.  
M y ś liw s k a  14/8.

3156-0

4 F O T E L E , ta pczan  m ło  
d z ie żo w y  sprzedam . T e l. 
896-52 (16—22).

2809-0

K A N A P O T A P C Z A N
„ In ę " ,  d y w a n  — u ż y w a ­
ne  ta n io  sp rzedam . U l. 
J a w o ro w a  19/2 — G łębo ­
k ie . po godz. 16.

2982-G

K A N A P Ę  n a ro ż n ik o w ą  
z fo te la m i 1 p u fa m i 
sp rzedam . U l.  K a p ita ń ­
ska  2a/9.

2917-0

S Z C Z E N IA K I. c h a r ty  
a fg a ń sk ie  do sp rzedan ia . 
S zczecinek. K o p e rn ik a  
19B/11. te l.  400-41. W ia ­
dom ość: oo  godz. 1*  lu b  
Szczec in  375-18.

2877-G

B O N Y  P eK aO  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 2992.

H A N O M A G A  bez s i ln i ­
ka  sprzedam . P ło ty  te l.  
487 do 16.

40-P

U R Z Ą D Z E N IE  c h ło d n i­
cze ..L in d e ”  10 m  sześć, 
sprzedam . T e l. R esko 86, 
00 15.

34-P

P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
n o w ą  sp rzedam . A d re s :

31 stycznia 1984 roku zmarł nasz 
najukochańszy Ojciec, Dziadek i 

Pradziadek 
śp.

Józef Kołodziejczyk
o czym zawiadamia 

pogrążona w  smutku
RO D ZIN A .

Pogrzeb odbędzie się 3 lutego •  
godz. 10 z kaplicy przycmentarnej 

Cmentarza Centralnego.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 30 stycznia 1984 r. zm arł nagle 
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, 

Dziadek

Kazimierz Pyster
Pogrzeb odbędzie się 3 lutego 1984 r. 
o godz. 12 na Cmentarzu Central­

nym.
Pogrążona w  smutku 

ZONA, D Z IE C I, RO DZIN A.

W  pierwszą rocznicę śmierci mojego 
Męża 

śp.

Bronisława Cackowskiego
odprawiona będzie msza św. w  ko­
ściele pod wezwaniem św. Stanisła­
wa Kostki (plac Popiela) 6 lutego 

o godz. 18 
o czym zawiadamia 

przyjaciół i znajomych
ZONA.

Serdeczne wyrazy współczucia 
koledze

JO ZEFO W I G R ZY B O W I 
z powodu śmierci

Ojca
składają

zarząd i współpracownicy ze 
Szczecińskich Zakładów Pral­
niczych.

Mgr.
ED W AR DO W I M IL E W S K IE M U  
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają

dyrekcja i pracownicy Schro­
niska dla Nieletnich w  Szcze­
cinie.

S ta rg a rd  S zczec ińsk i, u l.  
A le ja  Ż o łn ie rz a  11/2.

33-P

T E L E W IZ O R  na  gw a­
r a n c j i  sp rzedam  lu b  za­
m ie n ię  na dużą  lo d ó w ­
k ę  lu b  m aszynę do szy­
c ia . 521-520 (17—19).

2366-0

K U B IN A  714 d w u le tn ie ­
go sp rzedam . T e l. 
82-05-82.

2342-G

A K O R D E O N  W e ltm e i­
s te r 80 basów  oraz  ko ­
żuch  m ę sk i 96/170 sprze­
dam . T e l. 384-15,

2378-0

L O K A L E

2 P O K O JE . k u c h n ia , 
w sze lk ie  w y g o d y  zam ie ­
n ię  na  k a w a le rk ę . T e l. 
22-17-26.

2991-0

M -2 lu b  k a w a le rk ę  k u ­
p ie . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 2981.

M -2 za m ie n ię  na  M -3. 
T e l. 723-15.

2936-G
M -5 w łasnośc iow e. 66 m  
k w .. w  Szczec in ie , za­
m ie n ię  na  sam ochód o- 
so b o w y  z s iln ik ie m  D ie ­
s la  w  d o b ry m  s tan ie . 
T e l. 15-23 G o le n ió w .

2853-0

W Y N A J M Ę  p o k ó l sa­
m o tn e m u  p a n u . T e l. 
613-207 d z w o n ić  po 15.

2842-G

M A R Y N A R Z  z żoną po­
sz u k u je  m ie szka n ia  na 
o k re s  6 m ie s ie cv . O fe r-  
t v  B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  2015.
L U B L IN  — m -2 w ła sn o ­
śc iow e  za m ie n ię  na  po­
dobne w  S zczecin ie . T e l. 
89-272.

2370-0

M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e  p o k ó j, k u c h n ia . 
1 ła z ie n ka , o p o w . 39,20 
m  k w .. o g rze w a n ie  e le k ­
try c z n e  k u m u la c y jn e  w  
J e le n ie j G ó rz e -Z d ro ju  
za m ie n ię  na podobne 
w  S ta rg a rd z ie , o fe r t y  
proszę  k ie ro w a ć  pod ad­
resem : S ta n is ła w a  U rb a ­
n o w ic z . zam . u l.  T a b a k i 
l/B /7  n r  k o d u  58-560 Je­
le n ia  G óra  (C ie p lic e - 
Z d ró j) .

1667-0

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze w łasnośc iow e  M -4 
trz y p o k o jo w e , za m ie n ię  
na ró w n o rzę d n e  w  w o ­
je w ó d z tw ie  szczeciń­
s k im . M a ria  S ta te k . Zgo  
rze lec. K o śc iu szk i 57/1.

Ś W IN O U JŚ C IE  — M -3 
(47 m  k w .)  z a m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  w  Szczeci­
n ie .  T e l, 712-09 oo 16 
Szczecin.

37-P

M IE S Z K A N IE  w  ś ró d ­
m ie ś c iu , 62 m  k w .. 3- 
p o k o jo w e  — sprzedam . 
T e l. 820-129 d o  19.

)1-G

Z G U B Y

26 S T Y C Z N IA  zg u b iono  
w  taksó w ce  czarna  D o rt  
m o n e tk e  z z a w a rto śc ią . 
U czc iw ego  znalazcę p ro ­
szę o s k o n ta k to w a n ie  
sie za n a g ro d ą . T e l. 
233-595 d o  godz. 17 lu b  
u l.  U n is ła w y  16/7.

2889-0

27 S T Y C Z N IA  w  godz.
w ie c z o rn y c h  na tra s ie  
T ra u g u tta  — os ied le  
K s ią ż ą t P o m o rsk ich  zgu­
b io n o  d a m sk i p a n to fe l 
ty p u  ..K aczuszka” . U cz­
c iw e g o  7nalazee w y n a - . 
grodze . W iadom ość: T ra ­
u g u tta  140/2.

3018-0
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„K u rie r" na  Trasie Zam kow ej

Praca na wszystkich
{8  ®  f t  ■  im- A . W ars kiego, „ G ry f  i i ”

0 ^  3  d8®  §§$§| hu ty* P ierwsze elem enty te j
l l f l l  | | |  'iĘjk. j g M  »  9  ■  przepraw y wchodzą ak tu a ln ie

H  H  H  9 1 1  i L _  |  |  do p ro d u kc ji. M ost m ontowany
' W '  W m  9 B I 1 1 8  1 «  m m  B  B  będzie na rusztow aniu  w spar­

tym  o w b ite  w  dno rzek i ru -
e n r - łP O fw iA V T t ' . . . .  . . . . . _  . . .  row e podpory. Po zakończeniu. S Z C Z E C IN IA N IE  przejeżdżający codziennie ul. Energetyków  prac sta low e ru ry  zostana z 

mogą zaobserwować znaczny postęp prac pod zabetonowanym  g run tu  w y rwane za pomocą pon 
w  listopadzie odcink iem  estakady. Załoga Z B K o l. k ie row ana  tonów  ^
przez Leona Zyżniewskiego i m a js tra  Edm unda Piechotę ma n ju 
trud ne  i niebezpieczne zadanie do w ykonan ia . ------■—

zm iennym zanurzę-
(mor)

SPOD napow ie trzne j kon- F in iszu ją  także pracow nicy 
s t ru k c j i dźw igam i samochodo- „M ostosta lu ” . M ontow any na 
w ym i (i częściowo ręcznie) w y - ro lkach f i la r  m ostu jest ju ż  go- 
suwa się c iężkie stalow e b e lk i tow y w  90 procentach. Prżypo- 
i  k la tk i rusztowań. W iększość m n ijm y , iż  w  m a ju  lu b  czerw - 
prac prowadzona jest nad jezd- cu zostanie on przeciągnię ty z 
n ią  i  dlatego bu ło w la n i muszą prawego brzegu O dry  w kie- 
■wykonywać je  w  wo lne soboty ru n ku  Podzamcza — na potęż- 
i  n iedzie le — ograniczając prze- nych pontonach: Operacja prze­
b iegający dołem ruch drogowy, biegać będzie w  k ilk u  fazach, 

bow iem  oprócz ruchu  w  z d łuż-

Co? Gdzie? Kiedy?

Ferie bez nudy
8 B M . odbędą s ię  na s tę p u ją ce  im ­

p re z y  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży :
O  R a jd  p ieszy  z p rz e w o d n ik ie m  do  

Puszczy B u k o w e j, o rg a n iz o w a n y  
p rzez  P a łac  M ło d z ie ży .

O  S a la  K in o w a  P M  g o tłz . 16 
im p re za  cŁ!a u c z n ió w  s z k ó ł p o nad ­
p o d s ta w o w y c h  n t .  „P ro b ło m y  se­
k s u a ln e  m ło d z ie ż y ”  ł  f i lm  p t .  „P o ­
żąd a n ie  zw ane  A n a d a ” .

O  D K  „Ś ró d m ie ś c ie ”  w  godz. 
J—12 g ry  i  za b a w y  ś w ie tlic o w e ,
e a ję c ia  p o lite c h n ic z n e  o ra z  w y c ie c z ­
k a  do  k lu b u  a k w a ry s tó w .

ó  D K  „H e tm a n ”  godz. U  — tu r -  
« le j  s p o r to w o -re k re a c y jn y  i  w y - 
ó ieczka na  S ta re  M ia s to .

O  K lu b  O s ie d lo w y  SSM u l.  J o d ło ­
w a  7 — O tw a r ty  t u r n ie j  szachow y, 
fe s ty n  o s ie d lo w y  o ra z  pogadanka 
»  ru c h u  d ro g o w y m .

O  S p ó łd z ie lczy  D om  K u ltu r y  godz. 
8—12 — k o n k u rs  ry s u n k o w y .

•O A C K  „ P in o k io ”  godz. 14 p ro ­
je k c je  f i lm ó w  k a ra te  z B ru c e m  Lee 
( „W e jś c ia  sm o ka ”  n ie  b ęd2ie ) o raz 
p o k a z y  te c h n ik  k a ra te  — sh o to ka n .

O  O środek P ra c y  P o za szko ln e j u l.  
Ja śm in o w a  4 — n a u ka  fo to g ra fo w a ­
n ia .

<► D K  SM  „O d ra ”  w  P o lic a c h  — 
w y ja z d  do T e a tru  L a le k  „P le c iu -  
ga” .

Kronika wypadków
W C Z O R A J o godz. 15.18 u zb iegu  

u l.  K rz y w o u s te g o  z p l.  K o śc iu szk i 
k ie ro w a n a  przez Jana L .  „S y re n a ”  
SZS 4948 p o trą c iła  na w y d z ie lo n y m  
p rz e jś c iu  d la  p ieszych  E w ę  N., 
k tó ra  m im o  c z e rw o n y c h  ś w ia te ł 
s y g n a liz a to ra  p rze b iega ła  przez 
je z d n ię . C iężko  ra n n ą  o d w ie z io n o  
do  szp ita la  p rz y  u l.  P io tra  S k a rg i. 
G o dz inę  p ó ź n ie j w  ty m  sam ym  
sz p ita lu  z n a la z ł się, ró w n ie ż  z cięż 
k im i o b ra że n ia m i, in n y  p rzecho ­
dz ień  K a ro l W., k tó r y  na u l. G dań 
s k ie j p rz y  Basenie G ó rn ic z y m  
w p a d ł pod  ko ła  „m a lu c h a ”  SZO 
7346. k ie ro w a n e g o  przez Lecha  W.

M IN IO N E J  nocy  o ko ło  godz. 0.40 
w y b u c h ł pożar m a łe j „K a s k a d y ”  
— p ra w d o p o d o b n ie  w s k u te k  z w a r­
c ia  w  in s ta la c ji e le k try c z n e j s p a li­
ło  s ię  ca łe  w yposażen ie  sm aża ln i. 
In te rw e n io w a ły  3 se kc je  s tra ża c ­
k ie .  S tra ty  — 200 ty s . z ł. W  Ś w i­
n o u jś c iu  p o w s ta ł poża r w  m a g a zy­
n ie  P P D iU R  „O d ra ” , gdzie  w s k u ­
te k  zaprószen ia  ogn ia  za p a liło  się 
cz y ś c iw o . D z ię k i e n e rg iczn e j a k c j i  
S t ra ty  P o ż a rn e j u ra to w a n o  zag ro ­
ż o n y  pożogą sp rzę t ry b a c k i (s iec i 
i tp . )  w a rto ś c i 3 m in  z ł. s t r a ty  
poża ro w e  w ynoszą  10 tys . z ł. W 
je d n y m  z m ieszikań p rz y  u l.  B o ­
h a te ró w  W a rszaw y w  G o le n io w ie  
w s k u te k  sp ięc ia  w  poduszce e le k ­
try c z n e j z a p a liło  się w yposażen ie  
p o k o ju . G o le n io w s c y  s tra ża cy  dość 
szyb ko  u p o ra li się z „c z e rw o n y m  
k u re m ”  i  poża r n ie  p o c ią g n ą ł za 
sobą p o w a żn ie jszych  s tra t  m a te r ia ł 
n ych .

<»P)

Notatnik szczeciński
O  B W A  zaprasza 3 b m . o godz. 18 

do G a le r ii S z tu k i B W A  — Z a m e k 
( I I  p.) na o tw a rc ie  ju b ile u s z o w e j 
w y s ta w y  fo to g ra f ic z n e j K ry s ty n y  
Ł y c z y w e k  p t .  „P o d ró ż e ” . W ys taw a  
p re z e n tu je  30 la t  p ra c y  tw ó rc z e j i  
ponad 25 la t  p ra c y  p u b lic y s ty c z n e j 
a u to rk i,  i  o b e jm u je  o k . 300 p ra c  fo ­
to g ra fic z n y c h  (w  ty m  fo to g ra f ię  
b a rw n ą ).

^  D om  K u ltu r y  SM  „Ś ró d m ie ś c ie ”  
p r z y jm u je  zap isy  na k u rs y  a e ro b ik u  
i  k o sm e tyczn y . Z a p is y  w  godz. 12— 
16 p rz y  a l. W yz w o le n ia  85, te l.  23- 
27-81.

O  W szechnica P A N  o d w o łu je  w y ­
k ła d  p ro f .  A dam a K ośesk iego  n t .  
„W s p ó ln o ta  p a ń s tw  s o c ja lis ty c z n y c h  
w  la ta c h  80” , k tó r y  m ia ł od­
b y ć  s ię  3 bm . w  b u d y n k u  P A N  (p rz y  
czyn ą  ch o ro b a  p ro fe so ra ).

nego. całą kons trukc ję  przesu­
nąć należy jeszcze w  bok.

D U ŻE  z a in te re so w a n ie  szczecin ian 
b u dow ą  T ra s y  Z a m k o w e j p rz e is ta ­
cza się n ie k ie d y  w rę c z  w  n ie p o h a ­
m ow ana c iekaw ość . O s ta tn io  na 
p o d za m ko w ych  estakadach  w id u ­
je  się is tn e  ro d z in n e  w y c ie czk i, 
k tó re  z w y s o k ic h , b e to n o w y c h  f i ­
la ró w  poda iw iaJa  p rze jeżdża jące  
N abrzeżem  W ie le c k im  tra m w a je . 
P rze ka zu je m y  za te rn  gorącą prośbę 
b u d o w la n y c h  e » le p rzechodzen ie  
poza b a r ie ry  u s ta w io n e  na w lo ta ch  
tra s y  —  w  re jo n ie  PL H o łd a  P ru ­
sk iego . T a k ie  eskapady  — zw łaszcza 
z m a ły m i d z ie ć m i — mogą okazać 
sie tra g ic z n e ' w  s k u tk a c h ...

2  F IN A N S A M I przeznaffisany- 
m i na tę na jw iększą inw esty ­
c ję  kom un ikacy jną  Szczecina 
byw ało  różnie. W  tym  ro ku  —- 
są j u i  pieniądze n* pierwsze 
dw a kw a rta ły . G orze j z m ate­
r ia ła m i budow lanym i, a kon­
k re tn ie  z a rkuszam i blachy 
s ta low e j o grubości od  8 do 
30 m m  — przeznaczonymi na 
konstrukc je  mostowe. T rudno 
jest także kup ić  tak  podstawo­
we narzędzia pracy, ja k im  są 
e lek trody  spawaln icze. D yre k ­
c ja  B udow y Tras K o m u n ika ­
cy jn ych  walczy z o w y m i p ro ­
b lem am i na bieżąco i — 
w idać — ' uda je  się na razie 
un iknąć opóźnienia robót.

Znacznym  sukcesem jest ta k ­
że w ybudow anie  p rzy ul. Księż­
ne j A n n y  nowoczesnej przesy- 
pow ni cem entu. Może ona w  
każdej c h w ili rozładować aż 2 
pociągi z tym  m ate ria łem ; a 
zatem kw estia  tw orzenia zapa­
sów na potrzeby dużych a kc ji 
betonow ania na Tras ie  Zam ko­
w e j — została rozwiązana. W 
pozostałych okresach stacja 
przesypową wspomaga szcze­
cińską „m ieszkan iów kę” .

I  jeszcze jedna pokrzep ia ją ­
ca in fo rm ac ja . T rw a ją  przygo­
tow an ia  do budow y mostu nad 
Parnicą. S tanie się on ( ja k  w  
p rzypadku m ostu przez Odrę) 
dziełem  wspó łpracy szczeciń­
skich zakładów  pracv: Stoczni

Idziemy do Filharmonii

Koncert koncertów 
Jana Sebastiana

3 BM , o godz. 19 j 4 lutego 
o godz. 17 odbędą się w  F i l­
ha rm on ii koncerty , w  k tó rych  
w ystąp ią  soliści: K a ja  Dan- 
czowska — skrzypce, E lżb ie ta 
Stefańska — k law esyn  oraz 
K a z im ie ra  M oszyński — fle t. 
D yrygow ać będzie Stefan Mar- 
czyk. W  program ie  u tw o ry  J. 
S. Bacha: V  K oncert b randen­
bursk i, K o ncert skrzypcow y 
E -dur, K o nce rt fo rtep ianow y  
d -m o ll i  K o ncert p o tró jn y  
a-m o ll.

B ile ty  do nabycia w  kasie 
F ilh a rm o n ii (zam ówienia tel, 
22-12-52) lu b  w  „O rb is ie ” .

Karnawałowy kłopot 
najmłodszych
K A R N A W A Ł  t rw a , ja k  z w y k łe  o 

te j porze  o d b y w a  s ię  w ie le  spo­
tk a ń , p ry w a te k , za tłoczone  b y w a ­
ją  p a rk ie ty  na d a n s in g a ch . R ó w ­
n ie  c h ę tn ie  ja k  d o ro ś li b a w ią  się 
w  k a rn a w a le  i  d z ie c i, w  p rze d ­
szko la ch  i  ż ło b k a c h  t rw a ją  za b a ­
w y  c h o in k o w e , w  szko łach  też roz 
począ ł się k a rn a w a ł. S zczególn ie  
c h ę tn ie  w id z ia n e  są p rzez n a jm ło d ­
szych  m a s k a ra d y , ba le  p rzę b ie ra ń  
ców . B a, a le  do tego, a b y  p rz y g o ­
to w a ć  sobie s to so w n y  s t ró j po­
trz e b n a  je s t ró żn o b a rw n a  b ib u łk a  
( tw o rz y w o  d la  d z ie c i z n a k o m ite , a 
s to s u n k o w o  ta n ie ), k a r to n , ja k iś  
s re b rn y  c zy  z ło ty  p a p ie r. N ib y  n ie  
w ie le , a le  w ca le  o  to  n ie  je s t ła t ­
w o. A rk u s z ó w  s ta n io lu  (c z y li „ z ło t  
k a ”  1 „s re b e rk a ” ) od  la t  ju ż  n ie  
u św iadczy  w  sk le p a ch  .p a p ie rn i­

czy c h . o s ta tn io  zaś o  b ib iłu c e  ta k  
że m ożna ty lk o  m a rz y ć . N ie  ma 
je j  w  s to iska ch  p a p ie rn ic z y c h  
„O d z ie żo w ca ”  a n i D T  „C e n tru m ” , 
n ie  sposób n a b y ć  w  p laców ce  z a r 
ty k u ła m j s z k o ln y m i p rz y  p l. P o­
p ie la , s k le p y  p a p ie rn ic z e  p rz y  p l. 
Ż o łn ie rz a  o raz  na a l. W yzw o le n ia  
są za m k n ię te . T y lk o  d w ie  p laców  
k i  — „P is a k ”  p rz y  u l.  J a g ie llo ń ­
s k ie j o raz  m a le ń ka  k s ię g a rn ia -p a ­
p ie rn ia  p rz y  rog u  u l.  P a rk o w e j i  
S z a ro tk i o fe ro w a ły  b ib u łk ę .  W 
p ie rw szym  z ty c h  sk le p ó w  m ożna 
b y ło  na b yć  a rkusze  cz e rw o n e j b i ­
b u łk i,  w  d ru g im  ru lo n ik i  f io le to ­
w e j. O t i  ca ła  k a rn a w a ło w a  o fe r ­
ta  d la  n a jm ło d s z y c h  Można są­
d z ić , że ic h  s tro je  „b a lo w e ”  będą 
dość m a ło  u rozm a icone , w szys tk ie  
d z ie c i p rz y b ra n e  f io le to w ą  i  cze r­
w o n ą  b ib u łk ą ...

(su)

Na razie zleceń mało

„Żak”  bez powodzenia?
POMYSŁ utworzenia Studenckie- na dworzec, czy przyniesienie 

go Biura Pośrednictwa Pracy węgla z piwnicy.
„Zak" zrodził się w Radzie Ućzel — Jak długo czeka się na wy- 
nialnej ZSP Politechniki Szczeciń- konanie usługi? 
skiej na początku czerwca ub.r. — Czasami upływa ledwie kił- 
Wtedy też w prasie szeroko roz- ka godzin — odpowiada Janusz 
reklamowano ideę „pośredniaka" Zbiorczyk, mqż Barbary —Jeżeli 
dla studentów. Pomysł jest pro- praca jest „pilna", to sprowadza- 
sty. Wystarczy bowiem wykręcić my z akademika kogoś z naszych 
numer telefonu 807-74, zlecić pra- stałych wykonawców. Przeciętnie 
cę i czekać na przybycie wyko- jednak czeka się dwa, trzy dni. 
nawcy. Oferta zostaje zapisana w Zdarzają się również zlecenia nie 
specjalnym zeszycie, a następnie interesujące studentów np. stała 
na tablicy ogłoszeniowej pojawia opieka nad dziećmi po kilka go-
się stosowna informacja. Zainte- dżin. Praca musi być do wyko-
resowany student zgłasza się w nania od razu z natychmiastową 
RU, wpisuje do zeszytu odbiór zapłatą. Chodzi o to, by można
zlecenia, i na tym kończy się ro- było szybko sobie dorobić. ^
la „Żaka". Ceny usługi ustalają Dodajmy, iż „Zak" jest jednym 
bezpośrednio zleceniodawca i stu- z niewielu biur, w których nie 
dent-wykonawca. Jednak mimo, ma etatów, papierków, segregato- 
iż pomysł jest prosty i dogodny rów, pieczątek, i tej całej biuro- 
dla obu stron — telefon wówczas kracji. Barbara i Janusz są stu- 
nie zadzwonił ani razu. dentami, a dyżury (w każdy po-

Do Met „2aka”  powrócono po '»¡edaialek i czwartek w godz. 16 
wakacjach. Na początku listopada pełnią społecznie. Zgłosze-
ub.r. w prasie znowu pojawiły się nja przyjmuje także Rada Uczel- 
ogłoszema, ale dopiero 14 listo- ni000 PS codziennie njięclzy 
pada zanotowano pierwsze zgło- ^ Przypomnijmy teł. 807-74 
szertie. Od tej pory przyjmuje się (gasz'
średnio jedno zlecenie dziennie.
Nie jest to dużo.

— Nadał bowiem — mówi kie­
rowniczka SBPP „Zak” , Barbara 
Zbiorczyk — niedostatecznie się 
reklamujemy. Zamierzamy w nie­
długim czasie położyć większy 
nacisk na informacje o nas. 
Anonsy w prasie, ułotka-rekla- 
mówfca — to za mało. Umieści­
my tablice informacyjne w tram­
wajach i na terenie miasta.

„Żak”  przyjmuje oferty drob­
nych prac, rzec można — do wy­
konania natychmiast. Np. pomoc 
przy wyładunku węgla, koksu lub 
cegieł, prace w ogrodnictwie (sko 
panie działki), przenoszenie me­
bli, mycie okien, trzepanie dywa­
nów, matowanie, tapetowanie, 
opieko nad dziećmi (jednorazo­
wo), tłumaczenie tekstów, korepe­
tycje. Zdarzają się i nietypowe 
zlecenia, jak odniesienie walizek

Dziura coraz głębsza
M IE S Z K A Ń C Y  o s ied la  K lo n o w lc a  

d o je żd ża ją cy  d o  b lo k ó w  p rz y  u l.  
Benesza czy R om era  m a ją  n ie  łada  
p ro b le m  z d o ta rc ie m  sam ochodem  
pod s w ó j do m . W  je z d n i u l.  Bene­
sza (zaraz po sk rę c ie  w  n ią  z u l.  
Z aw a d zk ie g o ) je s t po tężna, g łęboka  
d z iu ra . W y rw a  ro śn ie  z d n ia  na 
dz ień , co raz  t r u d n ie j Ją w y m in ą ć  •  
nag łe  w je c h a n ie  w  n ią  po c ie m k u  
g ro z i n ie  ty lk o  uszkodzen iem  w o ­
zu, a le  ta kże  w y p a d k ie m . Co ja k iś  
ezas z m o to ry z o w a n i m ie szka ń cy  
o k o lic z n y c h  b lo k ó w  s ta ra ją  s ię  za­
ła ta ć  d z iu rę  ce g ła m i, k a m ie n ia m i, 
zasypać p ia s k ie m . T a k ie  ope ra c je  
s ta rcza ją  je d n a k  z a le d w ie  na parę  
d n i.  P rz y d a ło b y  się , a b y  w reszc ie  
czy  a d m in is tra c ja  o s ied low a  z le c iła  
re p e ra c ję  je z d n i czy  też  p ro w a d zą ­
c y  n a p ra w y  n a w ie rz c h n i P E D iM  za­
la ł  w y rw ę  a s fa lte m . W  k a ż d y m  ra ­
z ie  ta k i  re m o n t je s t czym  p rę d ze j 
p o trz e b n y , za n im  d o jd z ie  do w yp a d ­
k u .

(su)

Obsługa transportowa handlu, czyli...
T y lko  kon i, ty lk o  koni, ty lk o  k o n i żal...

Od platformy konnej do „A vii“
D W IE  p la tfo rm y  tran spo rto ­

we, cztery konie, n-o i  jednak 
trochę korni m echanicznych — 
27 samochodów ciężarowych z 
dem obilu  oraz 7 przyczep. Tak  
zaczynał przed 33 la ty  pro to ­
p lasta dzisiejszego P T H W  czy li 
W ojewódzkiego Przedsiębior­
stwa T ranspo rtu  M H D . Praco­
w a ło  tam  wówczas 129 osób, 
przew ieziono 56 tys. ton tow a­
rów . A le  b y ły  to przecież po­
czątk i.

Obecne Przedsiębiorstwo Trans 
portow e H a nd lu  W ewnętrznego 
mocno różn i się od swego przód 
ka młodszego ty lk o  o jedno poko 
lenie. W  teraźn ie jszym  kszta ł­
cie o rgan izacy jn ym  narodziło  
się w  k w ie tn iu  1975 r.. a za­
sięgiem  swego dzia łan ia  obe j-

m u je  3 w o jew ództw a : szcze­
c ińsk ie , koszalińskie i  p ilsk ie . 
Dziś dysponuje około tysiącem  
po jazdów  — g łów n ie  „S ta ró w ”  
i „Z u k ó w ” , a le  ma także no­
woczesne „A v ie ”  z Czechosło­
w a c ji (produkow ane na lice n c ji 
fran cusk ie j, ekonomiczne, u n i­
w ersalne o różnych gabarytach, 
dostosowane do przewozu roz­
m a itych  tow arów  od mięsa po­
przez odzież do m ebli). Z a trud ­
n ionych jest w  przedsięb io r­
s tw ie  2300 osób, rocznie prze­
w ozi się b lisko  1,5 m in  ton  to ­
w a rów . Samochody P T H W  po­
konu ją  w  ciągu ro ku  30 m in  
km  (750 razy w okó ł ró w n ika !) 
dostarczając różnorak ie  a r ty k u ­
ły  do 4 tys. p laców ek sieci han­
d low e j.

S Z C Z E C IN  z a jm u je  poczesne 
m ie jsce  w  d z ia ła lo n o śc i P T H W . D la  
p o trz e b  naszego m ias ta  k ie ru je  się 
35—40 p roc . ca łośc i u s łu g  s p e d y c y j-  
n o -p rz e w o z o w y c h . K o m p le kso w o  
o b s łu g iw a n e  są ta k ie  o rg a n iza c je  
h a n d lo w e  ja k  W o je w ó d zk ie  P rzed­
s ię b io rs tw o  H a n d lu  W ew nę trznego  
o ra z  „S p o łe m ” , a ta kże  D T  „C e n ­
t r u m ” . W ozy P T H W  dow ożą to w a ­
r y  do m ag a zyn ó w  t ra n s p o r tu ją  z 
m a g a zyn ó w  do  s k le p ó w  św iadczą 
u s łu g i d la  lu d n o ś c i (p rzew óz np. 
z a k u p io n y c h  m e b lu  lo d ó w e k  czy 
p ra le k ), w  ra z ie  p o trz e b y  d o s ta r­
cza ją  w y ro b y  od  p ro d u c e n tó w  do 
o rg a n iz a c ji h a n d lo w y c h . P rzedsię­
b io rs tw o  w  p e łn i o b s łu g u je  d o s ta w y  
k o le jo w e  to w a ró w  d la  h a n d lu  — 
n ie  ty lk o  p rze w o z i dosta rczone  p ro ­
d u k ty .  a le  także  z a jm u je  się Ich 
p rze ła d  u-n k  ie m .

T a k  w ię c  k ie ro w c y  P T H W  w y ­
k o n u ją  d w o ja k ie  p race  — p ro w a ­
dzą p o w ie rz o n e  im  sam ochody, a le  
ta k ż e  s p e łn ia ją  ro le  & D ? iv t~ ró "• -  
ła d o w a czy . D y re k c ja  p rze d s ię b io r­
s tw a  w yso ko  ce n i w ie lu  spośród

s w y c h  p ra c o w n ik ó w , w ie lo le tn ic h , 
s u m ie n n y c h  ta k ic h  ja k  Z y g m u n t 
B o ro w c z y k , F ra n c isze k  A rc is z  Z d z i­
s ła w  B o ro w s k i, K a z im ie rz  Z y lu k ,  
Tadeusz M a tu s ia k  i  w ie lu  jeszcze 
In n y c h  c z ło n k ó w  b ry g a d  p rzew ozo ­
w y c h . Is to tn a  je s t ró w n ie ż  dob ra  
p ra ca  zaplecza techn icznego , rz u tu ­
ją c a  w y ra ź n ie  na stan  te c h n ic z n y  
i  go tow ość  w o zó w  do w y ru sze n ia  
na tra s y . O sp raw ność  ta b o ru  dba­
ją :  B o le s ła w  B a n a s ia k , W ła d ys ła w  
J a k im o w ic z , P io tr  M a rc y n iu k ,  B ro ­
n is ła w  Ś liw o  w s k i l  1-n.. od ja k o ś c i 
ic h  p ra c y  za leży w  d u że j m ie rze  
czy  to w a ry  na czas t r a f ią  do  s k le ­
pów .

N ie  m a ju ż  w  p rze d s ię b io rs tw ie  
p la t fo rm  k o n n y c h  n ie  m a w o ź n i­
ców . R ośn ie  (choć w c ią ż  z b y t w o l­
no) ta b o r sam ochodow y. ro śn ie  
ilo ść  p rz e w ie z io n y c h  to w a ró w , a 
ta kże  — ba rdzo  szybko  — w z ra s ta ­
ją  p o trz e b y  tra n s p o rto w e  h a n d lu . 
I  trze b a  coraz s p ra w n ie j dz ia łać, 
coraz b a rd z ie l się z w ija ć . a b v  te  
p o trz e b y  k u  z a d o w o le n iu  z le c e n io ­
d a w c ó w  zaspoko ić . (su)


